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Wychodzi co tydzień 


Izby Gmin, w 
Polsce a miano- 
zamierzo- 


Ostatnie rozprawy 
których mówiono o 
wicie 18.10.46 wyłącznie o 
nych wyborach w Polsce, a 22.10.46 
i 23.10.46 Polsce w dwudnio- 
wym og oym: przeglądzie polityki ZA- 
graniczne 1 podstawie przemówienia 
p. Bevin'a nasunąć musiały czytel- 
nikowi polskiemu wrażenie znacznej i 
znaczącej zmiany. 

Doniesiono niedawno, że staraniem 
polskim Bodieto w St. Zj. Ameryki 
wydanie dan ła o Polsce w Parlamencie 
Brytyj „Poland in the British 
Parliament A 5d przedednia i w czasie 
wojny, którego pierwsza część, obej- 
mująca porozumienia 
juszniczego polsko-brytyjskiego w mar- 
cu 1939 do Karty Atlantyckiej r. 1941, 
właśnie ukazała się w Nowym Jorku. 
Nie widziałem jeszcze tej książki. Ale 
wszyscy pamiętamy ten okres rozpraw, 
gdy zawrotny pęd zdarzeń, warkot 
samolotów i huk bomb, uderzając o 
mury Macierzy Parlamentów w 
minster nad Tami wzmacniał wagę 
i powagę w ypowiedzianych tam słów 
polsko- brytyj 


m.in. o 


kim 


okr od 80- 


o doniosłości sojuszu J 
skiego, o polskiej w nim wytrwałości, 
bryt; ich wobec niego obowi: Ga 

Były to czasy, gdy p. Churchill, wró 
ciwszy właśnie ze spotkania z Prezy- 
dentem i po podpisaniu 
Karty wołał w wielkiej 
mowie do sierpnia 1941 

„P lacy! Bohaterastwo Waszego narcdu wobec 
okrucieństw majeźdźcy mie pójdzie na marne. 
Dzielność Waszych żołnierzy, marynarzy i 
ników nie będzie zapomaiana. Kraj Wasz o 2 
i zajmie nałeżie mw miejsce w budowie nowej 
Lurcpy'"'. 


Rooseveltem 
Atlantyckiej 
świata 


Jednym słowem, my przewodnią 
rozpraw owego okresu, 1939 45, było 

Izbie Gmin i w Izbie Lordów : 
Zawarliśmy układ sojusznic 
y Polska okazała się sojusznikiem 
najwierniejs „ym, najofiarniejszym, naj- 
dzielnie jszym, a w naszych chwilach 
najcięższych jedynym i bardzo pomoc- 
nym. Nie zawiedziemy jej słusznych 
nadziei. Polska wyjdzie z tej wojny 
wolna, niepodległa, cała i wzmocniona. 

Okres ten trwał aż do ogłoszenia 
uchwał samowolnych Churchill-Roose- 
velt-Stalin w Jałcie Krymie 12 
lutego 1945. 

Nie było bodaj w Izbie Gmin roz- 
prawy bardziej wstrząsającej, niż trzy- 
dniowa z 27 i 28 lutego oraz l marca 
1945, gdy p. Churchill przedstawił wy- 
niki jałtańskie. Najwybitniejsi mówcy 
obu stron Izby w wywodach, w których 
powaga, zdumienie, a często i 
wstyd, zapytywali, jak można było 
rozporządzić połową obszaru i losem 
całej Polski bez jej udziału w naradach, 
wykazywali z dokumentami w ręku 
sprzeniewierzenie zobowiązaniom 

kim, ostrzegali, by pokoleniom 
następnym nie przekazano, wraz z 
pamięcią bohatersko zwycięskiej woj- 
ny, hańby: złamanego słowa. Nie z 
tych świadectw niezatartych nie prze- 
brzmiało. 

Ale następnie zaczął się okres nowy. 

Parlament Brytyjski nie mówi już 
o dotrzymaniu niedotrzymanych zo- 
bowiązań sojuszu polsko-brytyjskiego, 
ale stwierdza z troską. że oto z kolei 
w niwecz obracają nawet przy- 
rzeczenia złożone Polsce w umowie 
czy zmowie w Jałcie. 

Do tego już tylko ograniczonego za- 
kresu sprowadzały się wszelkie uwagi 
o Polsce w ostatnich rozprawach Izby 
Gmin. 


Pol 


na 


była 


się 


się 


W pierwszej, krótszej, rozprawie z 
18.10.46 o zamierzonych wyborach w 
Polsce, p. John McKay z lewej strony 
Izby, a po nim prof. Savory z prawej 
strony, na podstawie dokładnego przej- 
rzenia ustawy wyborczej z 22.9.46 — 
(w toku rozprawy zaznaczono, że 
przekład jej dostępny jest już w czytel- 
ni Izby) stwierdzili wymownie, że 
przepisy jej urągają zasadzie wolnych 
i niekrępowanych wyborów, obwiesz- 
czonej w Jałcie i potwierdzonej w Pocz- 
damie przeż mocarstwa. 

„dA prz powiada p. McKay 
wielkie państwu zawierają UMOWY, l 
przyszłego cia, ducha i losu innego narodu, nie 
ma chyba stronnictwa w tej Izbie, które skłonne 
by było do twierdzenia, że umowy te nie mają 
być dotreymywane", 

Na to jednak p. Zilliacus, wielbiciel 
Moskwy, odpowiada : 

„Bez zgądy Związku Sowieckiego i St. Zj. 
Amer yki nie mamy ani cienia prawa wtrącumia 
się do wewnętrznych spraw Polski“ 

A p. Zilliacus to znawca dziejów 
Polski: 

„Dla Polski nieprzyjaźń ku wielkiej sąsiadce 
słowiańskiej, u naszej sojusznie. zce, the Sowie 
Union, oznaczała zgubę i rozbiory w dziejach, 
była śmiercią Polski w przeszłości" 


West- | 


Mniejsza 
czasu rozbiorów w 
znawcy dziejów, ale godny uwagi jest 
sąd, że grała tu nieprzyjaźń Pols 
wobec Rosji a nie haniebna zmow: 
niemiecko-rosyjska Fryderyk-Katarzy- 
na, potem Bismarck- Gorczakow, potem 
Hitler-Stalin i Ribbentrop-Mołotow. 

Ale p. Zilliacus to także znawca Pol- 
ski w ogóle i nawet języka polskiego : 

„Byłem w Polsce, znam Polskę od dwudzie. 
lat, mówię po polsku (I speak the languag 
Z ten naród dckładnie 

, chwilę miał sposobność przytocze- 
nia po polsku a potem dopiero po 
angielsku nazwy : 

„The Narodny "Siły 
Armed Forces". 

P. Zilliacus łaskaw 
do języka polskiego narzecze 
korosyjskie z okolic Moskwy, Tuły, 
Kostromy i Niżnego Nowgorodu. Nie- 
wątpliwie z tych samych okolic i 
źródeł pochodzi cała znajomość Polski, 
którą chełpi się p. Zilliacus. 

Gdy p. Zilliacus zapewnia Izbę, że 

Polsce demokrację pojmują zupełnie 
inaczej Wielkiej Brytanii 


Zbrojny, the National 


Wlicza 
wiel- 


dla nas. 


niż w 


PRZYSZŁOŚĆ 


W listopadzie r.b. mija już rok od 
chwili, gdy wygasł 
układ przyjaźni, podpisany w Paryżu 
w roku 1925 z mocą obowiązującą na 
lat 20. W ubiegłych dwunastu 
miesięcy Tur dmiotem nie- 
ustannych ataków prasy, radia i rozlicz 
nych ‘agentów, Moskwy, zarzucają- 

:h jej wszelkie możliwe zbrodnie od 
ucisku mniejszości aż do współpracy 
z osią. 

Atak dyplomatyczny,  prowadzo 
jednocześnie z tą hałaśliwą akcją pro- 
pagandową szedł w. dwu kierunkach : 

l) utworzenia baz sowieckich w 
Bosforze i Dardanelach oraz, 

2) zwrotu Karsu i Ardahanu, od- 
stąpionych przez Rosję Turcji w roku 
1931 i przeprowadzenia „poprawek 
granicznych na ,Bałkanach*. Po po- 
czątkowych próbach ataku na dwa 
sk: zydła przeciwnika skoncentrowano 
się na dalszym punkcie, na cieśninach. 

Dążenie do owładnięcia cieśninami 
jest tak stare jak okrzepnięci ie R 
Od czasów Piotra Wielkiego Ros 
konsekwentnie usiłowała uzyskać swo- 
bodne wejście na ciepłe Morze $Sród- 
ziemne i opanować legendarny Caro- 
gród. W wieku XIX opanowanie przez 
Xosję. Besarabii oraz rosnące wpływy 
Moskwy na Bałkanach wywoływały 
zmianę polityki mocarstw europejskich 
wobee Turcji. którą poczęto ochraniać 
przed losem, jaki w wieku XVIII 
spotkał Polskę. Niedopuszczenie floty 
rosyjskiej na Morze Sródziemne było 
stałym celem zabiegów zarówno Pal- 
merstona, jak i Disraeli' ego, a w końcu 
doprowadziło do udziału Anglii w 
wojnie krymskiej (1854-55) i inter- 
wencji brytyjskiej na rzecz Turcji w 
czasie pokoju berlińskiego (1878), kiedy 
to Anglia pozbawiła Rosję owoców jej 
zwycięstwa nad Portą Ottomańską — 
Dardaneli i Konstantynopola. 

Wielka wojna lat 19141918 od- 
wróciła sytuację, czyniąc Anglię i 
Rosję aliantami, Turcję zaś wpychając 
do obozu państw centralnych. Jedną 

z kompensat za udział Rosji w wojnie 
z Niemcami i Turcją miało być oddanie 
Moskwie Konstantynopola. Odpad- 
nięcie Rosji od koalicji uratowało po- 
konaną Turcję. 

Przewrót komunistyczny wprowa- 
dził przelotnie do polityki zagranicznej 
Rosji nutę idealizmu. Nowa Rosja 
Lenina z emfazą głosiła zasadę samo- 
stanowienia narodów i zrezygnowała 
z wszelkich zaborów siłą dokona- 
nych pod rządami carów kosztem 
Turcji, dobrowolnie nawet zwróciła 
prowincje Karsu i Ardahanu. Stało 
się to podstawą radykalnej zmiany 
stosunków  rosyjsko-tureckich na lat 
kilkanaście. 
gości zajęło pokojowe wspcłżycie oraz 
daleko idąca współpraca gospodarcza. 

Podpisany dnia 23 sierpnia 1923 r. 
w Lozannie traktat pomiędzy Turcją 
a mocarstwami sprzymierzonymi i 
stowarzyszonymi oddawał Turcji z 
powrotem Smyrnę i Wschodnią Trację, 
przejściowo opanowane przez popiera- 
ną przez aliantów (Grecję. Cieśniny 
zaś zostały zdemilitaryzowane. W 
roku 1925 zawarty został pomiędzy 
Rosją a Turcją traktat przyjaźni, 
który wygasł w roku ubiegłym, w 
listopadzie, i nie został z woli Rosji 


już o tę Soviet Union z | („dla 
ustach znakomitego | sposobem 
| wiada pochwalająco 
|z prawa wyborczego ludzi nieprzejed- 
nanych 
dowiedział się o tym na pewno od ta- 
kich 
czyli 
którzy 
siły zbrojny. 
| trzymywane 
| bieżników 
Mack'a, 
| przekonania 


komunistami, 


Zilliacus'a, 


gruncie 
to 


sowiecko-turecki, 


Miejsce tradycyjnej wro- | 


rządu polskiego podstawowym 
samozachowawczym '* po- 
„jest 
wobec rządów obecnych *) 

nas P.O.P. 
Polaków, 


Polaków, zwanych u 
pełniącymi obowiązki 
po polsku mówią: 


Zilliacus'a, | 
przez dwu innych lu- 
Moskwy, pp. Piratina i 
tak widocznie nie trafiały do 
lzby, że 


Wywody p., 


choć pod- 


„Nieco za dorośli jesteśmy w tym kraju (We 


are a bit too grown in this country) by wie 


jeśli jakieś stronnictwo nie może się pogodzi 


musi być faszystowskie”. 
1-2 Mayhew 
ŻE; 
stały 

międzynarodowym, 
wtrącaniem się w 


nie tylko pouczył p. 
skoro wolne wybory w 
zobowiązaniem na 
troska o 


Polsce się 


nie jest 


odnowiony. Otwarło to okres wojny 


nerwów w stosunkach rosyjsko-turec- 
kich. 
Postanowienia lozańskie, zabrania- 
e Turkom fortyfikacji Cieśnin, prze- 
stały odpowiadać interesom mocarstw 
z chwilą wzrostu znaczenia wojskowego 
Niemiec i łączącej się z tym groźby 
wciągnięcia Turcji z powrotem w 
orbitę wpływów Berlina. Obawiaj 
się jednostronnej akcji ze strony Turcji 
i powrotnego zbliżenia do Niemiec 
W. Brytania i Francja  śpiesznie 
uwzględniły żądania tureckie. W. Bry- 
tania, ze względu na naprężone sto- 
sunki z Włochami, witała życzliwie 
wzmocnienie Turcji, Francja zaś po- 
pierała swego nowego alianta. sowiec- 
kiego w uzyskaniu poważnej korzyści 
strategicznej, jaką było wzmocnienie 
pozycji na Morzu Czarnym. 
Konferencja zwołana w Montreux 
w roku 1936 doprowadziła do układu, 
ograniczającego i utrudniającego do- 
stęp na Mor ze © zarne. Zamknięto przej- 
przez Dardanele dla wszystkich 
okrętów wojennych, poza okrętami 
państw przybrzeżnych, co w połącze- 
niu z ufortyfikowaniem Dardaneli, poza 
oczywistymi korzyściami, jakie taki 
stan rzeczy dawał Turcji, przynosiło 
flocie sowieckiej możność schronienia 
się, przy ewentualnej walce na Morzu 
Sródziemnym, poza dość bezpieczną w 
ówczesnych warunkach zasłonę Cieśnin. 
Konwencja w Montreux przeżyła tę 
wojnę, jako jeden z nielicznych nie- 


ścia 


pogwałconych jawnie traktatów okresu 


po-wersalskiego i będzie musiała być 
niedługo przedyskutowana w związku 
z żądaniami rosyjskimi; zarówno W. 
Brytania, jak i Stany Zjednoczone wy- 
raziły już na to swą zgodę, lecz nie 
zadawala to Moskwy, która chce do- 
prowadzić do rosyjsko-tureckiego współ- 
władania Bosforem. 

Stosunki turecko-sowieckie przecho- 
dziły w ciągu tej wojny najrozmaitsze 
okresy, zależnie od obozu, w którym 
w danej chwili znajdowała się Rosja 
i od jej siły. W miarę wzrostu potęgi i 
znaczenia Rosji, od su bitwy o 
Stalingrad, postawa Sowietów wobec 
Turcji zmieniała się na. coraz bardziej 
zaczepną, by na schyłku wojny z 
Niemcami przerodzić się w stosunek 
wręcz wrogi. Poczucie bezpieczeństwa 
na Morzu Czarnym, które stało się z 
opanowaniem Rumunii i Bułgarii, w 
znacznym stopniu jeziorem rosyjskim 
— to poczucie bezpieczeństwa dzisiaj 
już Rosji nie wystarcza. Morze Czarne 
jest wyraźnie dla Rosji za ciasne. 

Polityka Moskwy w stosunku do 
Cieśnin miała dotychczas niezmiennie 
dwa cele: gdy Rosja była słaba, 
dążyła ona do ich zamknięcia, w miarę 
zaś wzrostu swej siły, starała się o 
otwarcie Cieśnin, a następnie o ich 
opanowanie. 

Bosfor i Dardanele to czułe punkty 
basenu Morza Śródziemnego, ich opa- 
nowanie przez Rosję umocniłoby prze- 
wagę rosyjską na Bałkanach i dało by 
nową zachętę do opanowywania Le- 
wantu. Musiałoby to . zagrozić brytyj- 
skim i amerykańskim liniom komuni- 
kacyjnym oraz bazom surowcowym na 
Morzu Śródziemnym i Bliskim Wscho- 
dzie. 

Dotychczas Anglia 


była głównie 


jego twierdzenie, 
| Rosją można to załatwić : 
wyłączenie | 

| 


międzynarodowef 19, 
| a p. 
| narodowy (był nim w Lidze Narodów) nie będzie 
chyba ni F 


narodny | 


| okopów 


podsekretarz | 
stanu spraw zagranicznych p. Mayhew 


mógł je nie tylko odeprzeć, ale skarcić : | w tym, 


granicznej 
zjawia się również już nie na podstawie 
rzeczywistych 
sprawy || 
| wewnętrzne Polski, ale wprost wyśmiał 


CIESNIN 


Bnia IG-go listopada 1946 r 


JAŁTAWSEICIE 


że tylko w zgodzie z 
wraz nami 
‘smy w więk . A jeśli Rosja 
otwartą drogę do trybunału 
Z rozkoszą na to pójdziemy, 
jako gorliwy urzędnik między- 


„Amerykanie 
jeste. 
ma 


Zillincus, 


zadowolony“. 
P. Mayhew nie tail : 
rokie warstwy narodu pols 
który by lepiej je przedstawiał, 
lnych wyborów". 
Więc Rząd Brytyjski 
jałtańskich. 
Tak też sądzi p. McKay : 
wa całego swego wpływu, by 
ić te wolne wybory ? Mam 
> tük. Mam nadzieję, że robi co może. 
to osobiście, że robi co może, ale rzecz 
mu się to powiedzie. Aż wstyd na- 
prawde, takie zagadnienie istnieje (it is 
indeed a pity that that problem should exist)". 
To prawda. 


NA iego chcą 
idu, oraz chce 


będzie bronił 


zę w 


W rozprawie ogólnej 
» 


o polityce za- 
sprawa Polski 


praw Polski, ale tylko 
na podstawie dowolnych postanowień 
w Jałcie i w Poczdamie z rozczarowa- 


zainteresowana w obronie cieśnin prze- 
ciwko zakusom a to ze względu 
na swą pozycję na Lewancie, Suez oraz 
do Indii. Ale ewakuacja Egiptu, 
ależnienie Indii oraz dą do 
ograniczenia zobowiązań wojskowych 
W. Brytanii na świecie, a utrzymanie 
tylko tych punktów strategicznych, 
które są istotne dla umocnienia więzi 
pomiędzy macierzą a członkami Bryty, dk 
skiej Wspólnoty Narodów, zmienia 
sytuację radykalnie. W. Brytania bierze 
już dziś pod uwagę ewakuację Lewantu 
jako terenu trudnego do utrzymania na 
wypadek konfliktu. 
w momencie, gdy wahania 
7 ie zaczęły stawiać przyszłość 
Cieśnin pod poważnym znakiem zapy- 
tania, na widownię wystąpiły St. Zjed- 
noczone, wysyłając na wody Bosforu 
eskadrę swej floty, rozporządzającej 
bombą atomową oraz udzielając Tur- 
cji daleko idącego poparcia dyplo- 
matycznego. 

Cieśniny były od półtora wieku czu- 
łym barometrem sytuacji między- 
narodowej. Są nim one i dziś, pomimo 
wszelkich technicznych i geopolitycz- 
nych przemian, jakie dokonały się w 
świecie. Rozgrywka o Dardanele uwy- 
pukla właśnie te przemiany. 

Imperium Brytyjskie ciągle potężne 
dzięki swoim wpływom gospodarczym, 
bazom, oraz zasobom surowcowym, 
znajduje się jednak w mocarstwowym 
odwrocie. Jego miejsce zajmuje dy- 
namiezne Imperium Sowieckie oraz 
zwolna  porzucające defensywę St. 
Zjednoczone, które swą potęgą starają 
się przywrócić zachwianą równowagę 
starego świata. Oświadczenie Pod- 
sekretarza Stanu Achesona, złożone w 
związku z wysłaniem eskadry amery- 
kańskiej na wody tureckie a zapo- 
wiadające jej pozostanie na stałe na 
Morzu Śródziemnym, jest tylko po- 
stawieniem jeszcze jednej kropki nad i: 
St. Zjednoczone są mocarstwem 
światowym, więc interesują się wypad- 
kami w każdym punkcie globu, a więc 
oczywiście i cieśninami. 

Oczywiście zainteresowania te są 
tym żywsze, że Turcja jest północno- 
zachodnim bastionem Bliskiego Wscho- 
du, głównego dziś rezerwuaru ropy na 
świecie, w którego eksploatacji kapitał 
amerykański jest już bodaj bardziej 
zaangażowany niż nawet brytyjski. A 
zapasy ropy półkuli zachodniej będą 
na wyczerpaniu w przeciągu następ- 
nego pokołenia. Myśląc więc o przy- 
szłości, a wykorzystując swe możliwości 
działania o zasięgu globalnym, St. 
Zjednoczone wkroczyły na scenę roz- 
grywki o Dardanele. 

Od tej chwili ta tradycyjnie rosyjsko- 
turecko-bry tyjska - gra przekształciła 
się na grę rosyjsko-amerykańską. W. 
Brytania i Turcja Są oczywiście na 
scenie, lecz W. Brytania jest tylko 
„brilliant second“ Ameryki tak jak 
Francja w stosunku do Anglii w latach 
1925-1939. Turcja z podmiotu przek- 
ształea się coraz bardziej w przedmiot 
międzynarodowej batalii. Staje się 
coraz bardziej oczywiste, iż ostateczne 
decyzje zapadają w Moskwie i Wa- 

ngtonie. 


Rosji, 


ność 


M. K. DZIEWANOWSKI 


żądają, Więc w 
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OPY IZBY 


niem wobec całkowitego ich lekce- 
ważenia przez Rosj 

P. Bevin, otwierając rozprawę, mówił 

Polsce tylko w związku z nową 
granicą  polsko-niemiecką, ustalając 
łączność między jej przyznaniem a 
dotrzymaniem zobowiązań o wolnych 
wyborach w Polsce. 

P. Churchill, nawiązując również do 
Jałty, wraz z jej nieprawną t.zw. linią 
Curzona, powiedział : 

HF jeto, że na tej podstawie odbędą się w 
Polsce wolne wybory i że Rzplta Polska będzie 
państwem niezależnym. A tymczasem co się stało ? 
Osadzono w Polsce rząd, który żadną miarą nie 
jest prz dstawicielstwem narodu pol ego, Rząd. 
ten nie jı st zdolny do przeprowadzenia wolnych 
zy godziwych (free or fair) wyborów... Bardzo 
SAFAR musimy rozi iać w swych umysłach 
między obecnym rządem polskim a sercem narodu 
polskiego, którego troskom i bólom końca mie 
widać'* 

P. Evans zwięźle ujął mimochodem 
prawdę o niezależności rządu w War- 
szawie od Moskwy w słowach : 

„Dobrze wiadomo, że ilek Stalin kichmie, 

rd polski czuje się zaziębiony... It is well 
known that every time Stalin sneezes the Polish 
Government catches cold.. 


Odpierając wywody p. Zilliacusa 
o blókach wyborczych i rzekomych 
porozumieniach stronnictw, p. McNeil, 
minister stanu, który kończył roz- 
prawę imieniem rządu, rzekł : 

„ „Te łączenia się, które nas niepokoją w Polsce 
i na Bałkanach, są zaprzeczeniem zgodnego 
porozumienia 

Na ogół jednak w rozprawie tej 
wzmianki o Polsce były już tylko od- 
pryskami uderzeń w wielki dzwon cał- 
kowitego rozdźwięku między Pań- 
stwami Zachodnimi a Rosją. 

P. Boothby, jeden ze znakomitych 
znawców spraw międzynarodowych na 
prawicy Izby, mówił : 

„Jakbyśmy czasem zapominali, 
wojnę na rzecz „niepodległości Polski, Rosja 
obecnie erży całkowitą władzę w całym ob- 
szarze Europy ma wschód od linii Szczecin- 
Priest nad z górą 100 milionami ludności nie- 

j. Wszelkie wartości zachodniej cywili- 
zacji demokratycznej są tam sładomte i wy- 
trwale n one, a ustanawia się samowładztwo 
urzędowe | 

Co było a co jest w Europie Srod- 
kowo-Wschodniej przypomniał rów- 
nież p. Gammans 

ż mamy być zadowoleni z tego 'co się 
dzieje obecnie w Europie Wschodniej, gdy trzy 
Republiki Bałtyckie, Litwa, Łotwa + Estonia, 
zostały zagarnięte jedynie dlatego, że to ma być 
potrzebne dla bezpieczeństwa Rosji? 

Od początku do końca rozprawy, w 
przemówieniach p. Bevin'a i p. Butlera, 
p. Attlee i p. Churchilla, i p. Oliver 
Stanley'a i p. McNeil'a, zarysował się 
obraz przepastnego zatargu z Rosją. 

Tym, którzy usiłowali zakrywać 
prawdę, p. McGovern mówił : 

„Powiadają, że mamy uspokajać Stalina 

ie, oraz że jedynym sposobem uzyskania. 

i ni jest ktaniamie się Rosjanom i ustępowa= 
nie krok za krokiem w miarę jak oni idą naprzód” 

Wreszcie, w rozprawie wybiło się 
na czoło pytanie p. Churchilla o ilość 
sił zbrojnych Rosji w Europie Środ- 
kowo-W: schodniej, na które Rząd wcale 
nie czuł się powołany do odpowiedzi 
uspokajającej, wśród nastroju, który 
p. Gammans tak streścił : 

„Niedawno Stalin obwieścił swe 
zamiary wobec iatu, Trzeba będ: 
jednej mowy Stalina, by 1O0ZDTÓSZY 
światem ponurą niepewność 
musi być wykazana czynami 

Chowanie głów w piasek przestało 
być oznaką trzeżwej polityki i popraw- 
nej dyplomacji. 

* * * 


że wszczęliśmy 


pokojowe 
e więcej niż 
aca nad 
tej mowy 


Widoki nie są pomyślne. 

Przez rozprawę przewijało się, jako 
jedyna myśl zaradcza, hasło zjed- 
noczenia Europy. Ale zwykle dodawa- 
no: zacznijmy od Europy Zachodniej. 
Brzmi to złowróżbnie dla Europy 
Srodkowo-Wschodniej. 

Owszem, narzeka się na to, co tam 
się dzieje, wysuwa się żądania, zgłasza 
się sprzeciwy, ale jakoś bez wiary, 
właśnie jak mówił p. McKay : 

„Wierzę, iż rząd robi co może, ale rzecz w tym 
czy mu. się powiedzie“ 

Nie dziwnego. 

W okresie poprzednim Wielka Bry- 
tania miała spełnić wobec Polski 
swoje własne, ścisłe i dokładne, zo- 
bowiązania układu sojuszniczego i...nie 
powiodło się jej. 

Obeenie Wielka Brytania stara się 
by Rosja spełniła swoje zobowiązania, 
więc ... jakżeż ma wierzyć, że się jej 
powiedzie ? 

Kruche są bowiem okopy jałtańskie 
na równi pochyłej bezprawia pier- 
worodnego i ustępstw z cudzego. 

Lecz tło jest takie, że Wielka Bry- 
tania widzi, wraz ze St. Zj. Ameryki, iż 
zamysły i działania Rosji, jak poprze- 
dnio Niemiec, są groźne dla niej samej, 
a ilekroć Wielka Brytania to i właśnie 
to widzi, zwykle, choć czasem 
późno, miewa w odporze powodzenie. 
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REFLEKSJE ROCZNICOWE 

Polska i Zachód zawsze przed wojną 
inaczej obchodziły rocznicę ll listo- 
pada. Dla nas było to święto Niepod- 
ległości, dzień ponad wszystkie ra- 
dosny. Dla Zachodu natomiast był to 
dzień nie tylko Zwycięstwa, ale zara- 
zem i przede wszystkim dzień uczczenia 
pamięci tych, którzy życie poświęcili 
dla ojczyzny. Zachód święcił rocznicę 
końca krwawej masakry, która dla 
nas — w 1918 roku — bynajmniej 
jeszcze się nie kończyła. 

W tym roku myśli nasze biegły ku 
Niepodległości, wówczas odzyskanej, 
teraz znowu utraconej, a zarazem ku 
nowemu ll listopadowi, który ją 
znowu przywróci. Zachód natomiast 


starym zwyczajem czcił swych po- 
ległych już nie z jednej, lecz z dwu 
wojen. 


Ten Zachód nie był jednak bynajmniej 
w nastroju, jakiego można by było 
oczekiwać w krajach zwycięskich. Tu 
w W. Brytanii np. społeczeństwo nie 
„mogło bez melancholii myśleć o tym, że 
w kilkanaście miesięcy po zwycięskiej 
wojnie trzeba zdecydować się na rzecz 
bez odpowiednika w historii tego 
kraju — na wprowadzenie w czasach 
pokoju przymusowej, 
służby wojskowej. Jednocześnie gdzie- 
kolwiek spojrzeć, wszędzie gromadzą, 
się chmury i ideał pokoju, w imię 
którego oddali życie żołnierze brytyj- 
scy obu wojen jest bardziej niż kiedy- 
kolwiek daleki od urzeczywistnienia. 


OBOWIĄZKOWA SŁUŻBA WOJ- 
SKOWA I BEZPIECZEŃSTWO 
W. BRYTANII 

Decyzja wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej, jak również ćwiczeń 
dla rezerwistów jest pod każdym wzglę- 
dem rewolucyjna dla W. Brytanii. 
Społeczeństwo to zawsze odrzucało 
pobór, uważając, że W. Brytanii ani 
nie stać, ani jej nie potrzeba dużej 
armii lądowej. Wystarczy marynarka 
wojenna. Szczególnie wrogo odnosiła 
się do tej idei rządząca dziś W. Bryta- 
nią Labour Party. Dość powiedzieć, że 
jeden z jej dzisiejszych przywódców na- 
leżał w czasie poprzedniej wojny do 
ludzi, którzy z pobudek religijnych i 
moralnych odmawiali służenia w woj- 
sku. Jakiż to paradoks, że właśnie 
rządowi Labour Party przyszło wpro- 
wadzić zasadę poboru ! 

Decyzja była zaś tym trudniejsza, 
że W. Brytania przeżywa groźny kryzys 
siły roboczej, który obowiązkowa służ- 
ba wojskowa, odrywając setki ty- 
sięcy młodych ludzi na półtora roku i 
następnie na kilka tygodni rocznie od 
pracy przy warsztacie czy na roli lub 
w kopalni, jeszcze poważnie pogłębi. 

A przy tym społeczeństwo brytyjskie 
nie jest bynajmniej pewne, czy posia- 
danie licznej armii lądowej da W. 
Brytanii bezpieczeństwo. Do przeszło- 
ści należą te czasy, gdy bezpieczeństwo 
jej zależało od tego, czy bazy po 
drugiej stronie Kanału są w rękach 
przyjaznych. Dziś jeszcze Brytyjczycy 
"mogliby się czuć względnie bezpieczni, 
jeśliby Rosjanie nie posunęli się 
swymi wpływami poza Odrę czy Łabę. 
Oczywiście byłoby to jednak bezpie- 


półtorarocznej | 


czeństwo złudne, skoro w razie kon- 
fiiktu Rosjanie mogliby od razu zalać 
całą Europę. 

Co ważniejsze jednak, zasięg broni 
rakietowej w ydłuża się z dnia na dzień. 
Największy zasięg V.2. za czasów 
niemieckich wynosił 200 mil. We 
wrześniu b.r. Amerykanie w New 
Mexico wypróbowywali pociski o za- 
sięgu 1.500 mil, a istnieją już rysunki 
pocisków o zasięgu 3.500 mil. Za parę 
lav W. Brytańia znajdzie się w zasięgu 
pocisków — i:to pocisków atomowych 
— wystrzeliwanych daleko z poza 
Europy. 

Jej tradycyjne gwarancje bezpie- 
czeństwa już nie wystarczą. Będzie 
mogła tylko wówczas spać spokojnie, 
jeżeli nadrzędna organizacja między- 


narodowa będzie rządziła światem, lik- 
widujac w zarodku wszelkie idee 
sywne. Ale do tego jest dalej, 


niż kiedykolwiek. 


KONSEKWENCJE WY BORÓW 
AMERYKAŃSKICH 

Czy zbliżają nas do tego ideału wy- 
bory amerykańskie ? Raczej wydaje się 
to wątpliwe. Wprawdzie można się 
spodziewać, że Ameryka rządzona 
przez Republikanów będzie twardsza 
i bardziej stanowcza wobec Rosji, ale 
rac; ej będzie to miało charakter moc- 
zego mówienia ,„nie‘‘ Rosjanom, 
zdecydowanego wkraczania w 
sprawy międzynarodow e. Co więcej 
choćby polityka zagraniczna pozostała 
niezmieniona, to jednak zarysowujące 
się poważne zmiany polityki gospodar- 
czej muszą zaważyć na międzynarodo- 
wej pozycji Ameryki. 

'Trudno przecież oc: 
sunki pomiędzy 


niż 


kiwać, by sto- 


socjalistyczną W. 


Sprawa zatrudnienia Polaków zeszła 
chwilowo w prasie brytyjskiej na dalszy 
plan, choć echa kongresu w Brighton 
jeszcze nie całkiem przebrzmiały. Na- 
tomiast na tle jeszcze jednej noty 
protestacy jnej rządu warszawskiego 
prasa zajęła się ponownie samą sprawą 
Polskiego Korpusu Przysposobienia i 
stosunków pomiędzy V Brytanią, a 
rządem narzuconym Polsce. 

Głosy na ten temat wskazują, że opinia 
brytyjska zdaje już sobie sprawę, jak 
złudne były nadzieje pozyskania sobie 
warszawskiej agentury (i jej mocodaw- 
ców) przez demobilizację Polskich Sił 
Zbrojnych i stworzenie P.K.P.R. Za- 
razem pogłębia się w W. Brytanii 
zrozumienie faktu, że w gruncie rzeczy 
reżim warszawski wcale nie życzy 
sobie masowego powrotu żołnierzy z 
Zachodu, których nie może od razu 


wszystkich unieszkodliwić przez de- 
portacje. 
„Times“ przewidując, że konflikt po- 


między rządem brytyjskim a rządem w 


Brytanią a Ameryką powracającą do 
klasycznej gospodarki kapitalistycznej 
i zasady „laissez-faire mogły ułożyć 
się bez zgrzytów. Nie znaczy to, że 
świat podzieli się teraz na trzy obozy - 
kapitalistyczny, socjalistyczny i ko- 
munistyczny ; mimo wszystko znacznie 
więcej łączy W. Brytanię i St. Zjed- 
noczone, aniżeli W. Brytanię i Rosję. 
Świat dalej będzie podzielony na dwa 
obozy — totalitarny i demokratyczny. 
Niemniej jednak rywalizacja handlowa, 


egoizm gospodarczy Ameryki i td. 
działać mogą ujemnie na stosunki 


anglo-amerykańskie. 

Jednym z terenów, na których da 
się we znaki rozbieżność dążeń brytyj 
ich i amerykańskich będą Niemc 
Już obecnie na skutek zawodu, jaki 
Ameryka sprawiła w dziedzinie za- 
opatrzenia w żywność strefy bry 
skiej, powstała tam sytuacja bardzo 
trudna dla władz brytyjskich. W ogóle 
w dziedzinie żywnościowej samolubna 
polityka Ameryki pociąga za sobą 
ujemne następstwa. 


AMERYKA — ROSJA—CHINY 

Jest rzeczą godną uwagi, że Rosja 
wcale nie wydaje zmartwiona 
zwycięstwem „reakcji“ w Ameryce. 
Wprawdzie Moskwa stale atakuje ka- 
pitalizm amerykański i jego dążności 
„lmperialistyczne*, ale w rzeczywi- 
stości woli mieć do czynienia z grupami 
o zainteresowaniach bardziej material- 
nych, aniżeli z idealistami; woli też 
kapitalistów, niż socjalistów. 

Moskwa liczy, że polityka anar- 
chicznego kapitalizmu doprowadzi w 
ciągu kilku lat do poważnego kryzysu 
gospodarczego, który będzie sprzyjał 
rewolucji. Jest też bardzo możliwe, że 


Warszawie pozostanie niezałatwiony, 
i nawiązując do powolności, z jaką 
reżim przystępuje do repatriacji tych, 
którzy się na wyjazd zgłaszają, pisze 
precz 

„Nieuchronnie trzeba stąd wyciągnąć wniosek, 
że tymczasowy rzad polski pomimo oskarżeń W. $ 
Brytanii o włokę nie pragnie zbytnio przyjąć 
żołnierz rtórzy zdecydowali się na powrót. W 
ogóle zaś sprawa demobilizacji Polaków i Kor pusu 
P; josobienia zapowiada się jako jedno z nie- 

częsnych następstw wojny, które tylko długi 
okres czasu lub całkowita, a nieprawdopodobna 


zmiana stosunków w Polsce może usunąć. Z 
pewnością czynione. beda nadal wysilki dla 


osiąqnięcia porozumienia, ale nie można oceniać 
zbył w. ysoko szans ich powodzenia“. s 

Inny bardzo doniosły odcinek sto- 
sunków pomiędzy Londynem, a War- 
szawą to sprawa wyborów. Godny 
uwagi komentarz na ten temat za- 
mieszcza tygodnik „Truth“, nawiązu- 
jąc do wyborów w Bułgarii: 

„Oficjalny raport obserwatorów brytyjskie 
temat wyborów w Bułaqarii potwier r 
„Truth** zawsze twierdziła, a mianowicie, że 
w każdym kraju pod panowaniem sowieckim de- 
mokracja** jest cynicznym oszustwem... Kampa- 
nia wyborcza rządu w Polsce prowadzona jest 
wedle tej samej linii. Czyni się wszystko, aby 


Przeglad tygodniowy 


spodziewa się ona większej gotowości 
Ameryki do udzielenia kredytów Rosji, 
gdyż wielki „business“ amerykański 
będzie potrzebował rynków zbytu dla 
swych produktów. Co prawda ten czyn- 
nik może równie dobrze zagrać na nie- 
korzyść Rosji, gdyż Ameryka może 
sobie powiedzieć, że trzeba wyprzeć 
wpływy rosyjskie z różnych rynków 
zagranicznych, aby niepodzielnie na 
nich panować. 

Pod tym względem godny uwagi jest 
traktat „przyjaźni, handlu 

zawarty w ub. tygodniu 


i nawigacji“ 
przez Stany Zjednoczone z Chinami. 


Oznacza on, że Chiny znajdą się cał- 
kowicie w orbicie amerykańskiej i że 
St. Zjednoczone będą musiały coraz 
bardziej popierać rząd centralny w 
jego walce z komunistami, w której od- 
niósł on ostatnio szereg wielkich suk- 
cesów. Wprawdzie chwilowo w związku 
z zebraniem się chińskiego Zgromadze- 
nia Narodowego marsz. Cziang-Kai- 
Szek wydał rozkaz „zaprzestania og- 
nia“, aby umożliwić komunistom przy- 
bycie na Zgromadzenie, ale nie wydaje 
się, by miało to poważniejsze skutki. 
Komuniści zbojkotują Zgromadzenie, 
a walki z pewnością nie ustaną. Raczej 
niebawem oczekuje się nowej ofensywy 
wojsk narodowych w Mandżurii. 


Z POWROTEM DO GENEWY? 

W każdym razie Rosja z pewnością 
nie zrezygnowała z nadziei, że Ameryka 
powróci kiedyś do izolacjonizmu, do 


zamknięcia w granicach amerykań- 
skich. Powrót taki byłby oczywiście 


ideałem z rosyjskiego punktu widzenia, 
gdyż wówczas Sowiety „mogłyby po- 
zwolić sobie na wszystko. Dlatego też 
zwycięstwo Republikanów nie przera- 


oczach obcych 


ARS członków Stronnictwa Ludowego, którego 
przywódcy są aresztowani i którego polityka jest 
w sposób groteskowy piętnowana jako „„reakcyjna* 
i „faszystowska **. Oto wybory, na które ME bardzo 
stawia p. Bevin, jeśli powiedział Izbie Gmin, że 
uznanie granicy zachodniej Polski uzależnione 
jest od odbycia tych wyborów, Trudno jest oddać 
gorszą usługę nie-komunistom we wschodniej 
Europie, aniżeli nalegając na przeprowadzenie 
wyborów, które w każdym razie będą s fałsz owane 
i które mogą jedynie prowadzić do, „wywąchania:” 

i prześladowamia wsz ystkich tych, którzy walczą 
z tyrańskimi reżimami tam ustanowionymi** 

Tygodnik angielski wyciąga 
następujący wniosek : 

„Jeśli W. Brytania nie może skutecznie in- 
terweniować — u jest rzeczą dowiedzioną, że nie 
może — by zapewnić. wolne głosowanie nie- 

zastruszonych wyborców, to byłoby znacznie le piej 
by nie wkładała palca między drzwi. Przynaj- 
mniej zachowałaby własną godność, ponadto zaś 
uwratowałaby życie wielu dzielnych mężczyzn i 
kobiet...“ 

Są to uwagi z pewnością niepozba- 
wione słuszności. Czy jednak na- 
prawdę W. Brytania i St. Zjednoczone 
nie mogą skutecznie interweniować ? 
Niemożliwość ta bynajmniej nie jest 
dowiedziona. Przeciwnie. 


R 


stąd 


LECTOR 


ża Rosjan. Wprawdzie w przeciwień- 
stwie do woku 1919-20 Republikanie 
nie są już izolacjonistami, ale Moskwa 
liczy, że może tradycje te jeszcze nie- 
zupełnie należą do przeszłości. 

Bardzo znamienna jest pod tym 
względem sprawa siedziby ONZ. Przed 
rokiem Rosja domagała się, by była 
ona w Ameryce, podczas gdy W. Bry- 


tania proponowała Genewę, napoty- 
kając na gwałtowny opór sowiecki. 


Teraz role odwróciły się: Rosja wysuwa 
Genewę, a W. Brytania popiera St. 
Zjednoczone. Skąd ta zupełna zmiana 
ról? Po prostu Rosja liczy, że Ameryka 
mniejby się interesowała organizacją 
międzynarodową, jeżeli będzie ona 
poza jej terytorium i pragnie tego. W. 
Brytania z tych samych powodów 
sprzeciwia się takiej przeprowadzce. 

Jak dotąd nie zresztą nie wskazuje, by 
spóźniona sowiecka tęsknota za Ge- 
newą znalazła poparcie. ONZ pozo- 
stanie w Ameryce, gdzie dalej będzie 
wegetować... 


PO STALINIE — KTO? 

Wydarzenia ostatnich dni sprawiły 
nowy zawód niepoprawnym optymi- 
stom, ciągle ostatnio wróżącym rychłą 
zmianę polityki zagranicznej Rosji w 
duchu większej pojednawczości. 

W Nowym Jorku Mołotow zajmuje 
nieprzejednane stanowisko w sprawie 
traktatów pokojowych, tak iż postępy 
prac czterech ministrów są, jak dotąd, 


minimalne. Niespodziewana oferta 
Tity, który gotów jest pozostawić 
Tr Włochom wzamian za Gorycję 


może wprawdzie doprowadzić do roz- 
wiązania największej trudności, ale 
wcale nie będzie to istotnym ustęp- 
sbwem Rosji. 

Tymczasem w Moskwie przemówie- 
nie Żdanowa w rocznicę rewolucji 
miało charakter zdecydowanie agresyw- 
ny pod adresem mocarstw zachodnich. 
Przy najlepszej woli nie można było 
dopatrzyć się w nim dążeń pojednaw- 
czych. 

Od przemówienia. Żdanowa ciekaw- 
sza była nieobecność Stalina i fakt, że 
po raz pierwszy nie podpisał on także 
rozkazu dziennego do sił zbrojnych. 
Rok temu wprawdzie też był nie- 
obecny, ale z Soczi, gdzie przebywał, 
podpisał przynajmniej rozkaz dzien- 
ny. Nie dziwnego, że cały świat jest 
wysoce Żaintrygowany. Według pow- 
szechnej opinii Stalin z powodu złego 
stanu zdrowia przygotowuje się do 
przekazania władzy następcy czy na- 
stępeom. Niektórzy widzą tego następ- 
cę.w Żdanowie, podczas gdy inni 
wróżą, że będzie nim Mołotow, wskazu- 
jąc Berię jako następnego kandydata. 
Mniej jest ostatnio mowy o Malen- 
kowie. Ktokolwiek jednak będzie tym 
następcą, linia generalna tymczasem 
nie wykazuje zmiany. Polityka Rosji 
pozostaje agresywna. 

Nie dziwnego, że z okazji 11 listo- 
pada prasa brytyjska /stwierdzała 
melancholijnie, iż polegli obu wojen 
oddali życie dla ideałów, które jeszcze 
nie zostały urzeczywistnione. 


Londyn, 11 listopada 1946. 


ALEKSANDER BORAY 


Polska pod okupacja: 


ARMIA POLSKA W Z.S.R.R. 

Zaczątki wojska polskiego w Kraju, 
które określa się dziś jako „wojsko 
Żymierskiego* sformowane zostały w 
Rosji Sowieckiej. Historia powstania 
przedstawia najlepiej charakter tego 
wojska i cel jego utworzenia. 

W chwili gdy Polskie Siły Zbrojne w 
Z.S.R.R. pod dowództwem gen. An- 
dersa opuszczały w porozumieniu ze 
Stalinem Związek Sowiecki, na ziemi 
rosyjskiej zaczyna się tworzyć inne 
„wojsko polskie'* pod patronatem 
Związku Patriotów Polskich z Wandą 
Wasilewską i Andrzejem Witosem na 
czele. Polityka rosyjska w stosunku do 
Polski przewidywała, iż w stosownej 
chwili Związek Patriotów Polskich ma 
stać się „przyjaznym rządem polskim 
a jego wojskiem — wojsko stworzone 
w ramach Czerwonej Armii. Tak 
więc od samego początku „dzisiejsze 


„wojsko  Żymierskiego* nie miało 
służyć polskiej racji stanu, ale polityce 
sowieckiej. 


Obok Polskich Sił Zbrojnych na 
obczyźnie formowanych u boku na- 
szych sprzymierzeńców zachodnich i 
podległych im tylko operacyjnie, a 
będących zbrojnym ramieniem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i podlegających jej 
konstytucyjnemu Prezydentowi — w 
Rosji powstało wojsko podległe władzy 
uzurpatorskiej. 

Różnicę między jednym wojskiem 
a drugim może najlepiej zewnętrznie 
ilustrują roty przysięgi żołnierskiej. 
Żołnierze suwerennej Rzeczypospolitej 
na Zachodzie składali tę samą przy- 
sięgę, jaką składali nasi żołnierze w 
cząsie wolnego bytu Polski, ślubując 
„Stać na straży Konstytucji... prawu i 
Prezydentowi Rzeczypospolitej być 
uległym *. Wojsko Związku Patriotów 


Polskich w 2Z.5.R.R. składało ogól- 
nikowo przysięgę wierności „Ziemi 


Polskiej i Narodowi Polskiemu“ oraz 
przysięgało „dochować wierności so- 
juszniczej Związkowi Radzieckiemu... i 
braterstwa broni sojuszniczej Czerwo- 
nej Armii“. 

„ „Wiadomość o formowaniu pierwszej 
dywizji polskiej na ziemi radzieckiej 
podana. została. w maju 1943, wkrótce 


'złożyła 


po zerwaniu stosunków dyplomatycz- 
nych przez rząd sowiecki z rządem 
polskim w Londynie. Dowódcą tej 
dywizji, która otrzymała miano Dy- 
wizji im. T. Kościuszki, mianowany 
został płk. Zygmunt Berling, b. oficer 
Wojska Polskiego. Zaprzysiężenie jej 
odbyło się w dniu 15 1943. 


lipca 
Następnie do dywizji tej dołączona zo- 
stała sowiecka brygada pancerna, której 
nadano imię „Bohaterów Westerplatte 

Te dwie jednostki tworzyły Pierwszy 
Korpus Polski. Korpus ten z czasem 
został powiększony przez dodanie 
sowieckiej brygady artylerii im. gene- 
rała Bema oraz nowo sformowanej 
drugiej dywizji piechoty im. Jana 
Henryka Dąbrowskiego. Dywizja ta 
przysięgę w dniu 11 listo- 
pada 1943 r. 

W dniu 18 marca 1944 roku Korpus 
został zamieniony w Armię Polską 
w Z.S.R.R., na czele której stoi ten 
sam Zygmunt Berling, tym razem 
jednak jako generał dywizji, miano- 
wany przez władze sowieckie. W skład 
tej armii oprócz poprzednio wymienio- 
nych wielkich jednostek wchodziły 
jeszcze trzecia dywizja im. Traugutta 
i sowieckie jednostki lotnicze. 


PIERWSZA I DRUGA 
POLSKA 

Około lipca 1944, gdy Armia Czer- 

wona okupowała wschodnią połowę 

Polski, Związek Sowiecki za pośred- 

nictwem Polskiego Komitetu Wyzwo- 


ARMIA 


lenia Narodowego przystępuje do 
rozbudowy wojska. Początkowo . w 


projekcie było zorganizowanie trzech 
armii. Z powodu jednak trudności 
rekrutacyjnych pod koniec 1944 zre- 
zygnowano z tworzenia trzeciej armii. 
Na czele I. Armii postawiono — po 
aresztowaniu Berlinga w. bliżej niewy- 
jaśnionych okolicznościach — oficera 
sowieckiego gen. Popławskiego, na 
czele zaś IL. Armii gen. Swirczewskiego, 
byłego dowódcę brygady międzynaro- 
dowej w czasie wojny domowej. w 
Hiszpanii, a potem dow ódcę. jednej z 


dywizyj sowieckich w czasie wojny 
fińskiej. 
Naczelnym dowódcą tego: wojska 


polskiego mianowany został przez 
Komitet Lubelski generał, potem mar- 
szałek, Rola-Żymierski, ówczesny do- 
wódca Armii Ludowej. 

W skład I. Armii obok poprzednio 
słormowanych 1. i 2. Dywizji piechoty 
na terenie Rosji oraz 3. Dywizji zorga- 
nizowanej już na terytorium. Polski 
w rejonie Przemyśl-Jarosław wchodziły 
4. [Dywizja (sformowana w rejonie 
Rzeszowa), 6. Dywizja (sformowana w 
rejonach pod Warszawą) i 12. Dywizja 
(sformowana w Białostockim). Ponad 
to w skład tej armii wchodziły dwie 
sowieckie wielkie jednostki pancerno- 
motorowe i różne inne sowieckie 
jednostki specjalne. 

II. Armia składała się z 5, 7, 8, 9, 
10, 1l Dywizji piechoty, sformowa- 
nych w rejonie Białegostoku, Białej 
Podlaskiej i Siedlec oraz Jarosławia. 
W skład tej Armii wchodziły również 
sowieckie jednostki specjalne. 


REKRUTACJA 

Dwie pierwsze dywizje i cz 
trzeciautworzone zostały z szeregowych 
Polaków, którzy zostali wywiezieni z Pol- 
ski podczas okupacji sowieckiej i prze- 
bywali w więzieniach lub w oddalonych 
obozach pracy przymusowej na terenie 
Z.8.R.R. Ludzie 'ci nie zdołali w więk- 
szości wypadków dotrzeć do oddziałów 
Polskich Sił Zbrojnych pod dowódz- 
twem gen. Andersa czy to. z powodu 
zbyt wielkiej odległości czy też powodu 
trudności robionych przez władze so- 
wieckie, które już wtedy przewidywały 
tworzenie „„własnego'* wojska polskiego, 


KLUB BIAŁEGO ORŁA 


2, Albert Gate, London, S.W.1. Tel.: KEN 8666 


W każdy czwartek i piątek o godz. 
7.15 wiecz. teatrzyk artystyczny 
„SZOSTKA* 


Hemar Gliński 
Jadwiga Czerwińska 
Mira Grelichowska 

Szezepcio Wincuk 


Szeregowi ci zasilili pierwsze oddziały 
przejęci radością wydostania się na 
wolność i nadzieją dostania się do Pol- 
ski, równocześnie jednak nie orientując 
się w celach politycznych tego wojska. 

Rekrutacja ta nie potrafiła jednak 
wypełnić szeregów w dostatecznej 
ilości. Wobec tego braki uzupełniono 
szeregowymi sowieckimi, a oddziały 
broni specjalnych przydzielone zostały 
po prostu w całości z Armii Czerwonej. 

Jeszcze gorzej dla Berlinga przedsta- 
wiała się sprawa korpusu oficerskiego. 
Oficerów polskich prawie że nie było, 
gdyż większość tych, którzy ocaleli 
z Katynia została wchłonięta przez 
oddziały gen. Andersa. Zaradzono 
temu brakowi przez odkomenderowa- 
nie oficerów sowieckich, czasami po- 
chodzenia polskiego oraz przez szko- 
lenie w b. krótkim przeciągu czasu 
nowych oficerów młodszych. Ci nowi 
oficerowie byli dobierani pod specjal- 
nym politycznym kątem widzenia i 
w myśl znanego hasła: „Nie matura 
a chęć era zrobi z ciebie oficera“, 
które i dzisiaj przyświeca przy doborze 
kandydatów do korpusu oficerskiego 
wojska Żymierskiego. Ten nowy korpus 
oficerski został oszołomiony moż- 
nością zrobienia kariery, dotychczas 
niespodziewanej. 

Gdy Czerwona Armia weszła na 
tereny Polski rozpoczęła się przymuso- 
wa rekrutacja do wojska, nie poparta 
żadnym aktem pragma -państwowym. 
Oddziały N.K.W.D. otaczały wsie i 
miasteczka wyłapując mężczyzn, nie- 
jednokrotnie bez względu na wiek i 
stan zdrowia. Plon „połowów był 
wcielany do wojska. Kto zdołał uniknąć 
łapanki był potem wywożony na roboty 
w głąb Rosji. W tych warunkach wielu 
następnie zaczęło zgłaszać się do wojska 
„ochotniczo woląc raczej służbę w 
wojsku Żymierskiego niż zesłanie. 


Z oficerami znów były trudności : 
dawnym oficerom wojska polskiego, 


których znaleziono na terenie Polski 
nie ufano, własnych nie było. Zaczyna 
się więc nowe pobieżne szkolenie i 
obsadzanie oficerami sowieckimi. Na 


stanowiskach od dowódców kompanii | 
wzwyż są oficerowie 


sowieccy, Sztaby 


„wojsko Zymierskiego“‘ 


są prawie wyłącznie obsadzone przez 
oficerów sowieckich. W takich warun- 
kach trudno mówić -o „wojsku pol- 
skim. Jest to właściwie część Czer- 
wonej Armii. 


WALKI 

Do walki przeciwko Niemcom pier- 
wsza weszła Dywizja im. Kościuszki 
w dniu 12.X.1943 pod Lenino, na 
pograniczu rosyjsko-białoruskim. Na- 
Bare weszły do walki inne jednostki. 
Gdy Czerwona Armia rozpoczęła, ofen- 
sywę latem 1944 spod Moskwy do 
Warszawy jednostki polskie walczą 
w ramach 1. Frontu Białoruskiego. W 
ofensywie styczniowej 1945 roku bierze 
udział I. Armia posuwając się kolejno 
szlakiem Warszawa-Kutno-Włocławek- 
Bydgoszcz - Chojnice - Starogard - Koło - 
brzeg-Szczecin. Jedna z dywizji tej 
Armii bierze udział w walkach o Berlin. 


W czasie tych wszystkich walk 
dowództwo I. Armii nie miało jednak 
powierzonego sobie odcinka frontu. 


Rosjanie przy używaniu tego wojska 
mieli na oku cele propagandowo- 
polityczne, a nie militarne. 

II. Armia weszła do walki dopiero 
w kwietniu 1945 w rejonie Odry i 
Ni W czasie walk koło Rothenburga 
i Budziszyna Armia ta poniosła bardzo 
ciężkie straty. Latem tegoż roku dwie 
dywizje zostały użyte do pacyfikacji 
Ukraińców w ac ara Wschodniej. 

W walkach przeciwko Niemcom 
żołnierze polscy jednostek sformowa- 


nych w Z.5.R.R. walczyli z odwagą i 


poświęceniem, wierząc, że walczą za 
Polskę. Dla ich bohaterstwa i intencji 
mamy pełne uznanie. Równocześnie 
jednak trzeba podkreślić, że dowódz- 
two tych oddziałów i ich kierownictwo 
polityczne nie służyło interesom pol- 
skim i polskiej racji stanu. Dla nich 
wojsko to miało cele polityczne. 

Dziś też wojsko Żrymierskiego nie 
jest wojskiem wolnej i niepodległej 
Polski, ale wojskiem służącym reżi- 
mowi, który narzucił się Polsce wbrew 
woli narodu jedynie dzięki poparciu 
Moskwy. 


TADEUSZ NALER 


Nr. 


nnaman] 


_ Seki 
nie za 


przy 
(budy! 


Los 
żołnie 
poza 
rzecz; 
terysi 
„„Ako 
się c 
wzaje 
wspó] 
uważ: 
nieza 
wych 
nie o 
jedny 


w. ty 
okreś 
Twor: 
śród | 
wszys 
ideow 
koleże 

Ide 
powsz 
ralnyj 
nie ż« 
okres) 
czynk 
każde 
piecze 
tylko 
spraw 
najbli 
kowej 
zaszpi 
stego, 
mogłc 

Świ 
niebe: 
rodził 
Okoli 
wszys 
szereg 
wydź! 
i pełr 
zienie 
Wyso 
heroiz 
mieni: 


| 


ujęcie 
angie] 
i jaki 
z kon 
zdoby 
się r 
Dopie 
się b: 
TOZSZE 
skiegc 
Sta 
wych 
całem 
życia 
co m 
gencji 
studic 
mniej 
tuły 
kraja 
dzieży 
i idzi 
na I 
Młodz 
na ży 
roku. 
TOZME 
typu 
(typis 
innyc 
czy LI 
" Zas 
niewi 
jakim 
niedo 
ta uc 
pracy 
jeżeli 


„to z 


wiecz 
pożyt 


£ Schoo 
Jouni 


46 


:ciwień- 
olikanie 
Moskwa 
cze nie- 


d tym 
.. Przed 
»y była 
V. Bry- 
napoty- 
ywiecki. 
Wysuwa 
era St. 
zmiana 
meryka 
imizacją: 
ie ona 
:g0. W. 
ywodów 
dzce. 
zuje, by 
za Ge- 
pozo- 
bedzie 


1? 
prawily 
yptymi- 
rychłą 
iosji w 


„ajmuje 
sprawie 
Jostępy 

dotąd, 

oferta 
ostawić 
zorycję 
do roz- 
ci, ale 

ustęp- 


mówie- 
wolucji 
xresyw- 
odnich. 
ia było 
ednaw- 


akt, że 
1 także 
ojnych. 
ył nie- 
bywał, 
dzien- 
at jest 
z pow- 
1 złego 
się do 
zy na- 
następ- 
y- inni 
‘skazu. 
lydata. 
Malen- 
ie tym 
czasem 
Rosji 


L listo- 
erdzała 

wojen 
jeszeze 


ORAY 


» przez 
warun- 
u pol- 
: Czer- 


pier- 
ciuszki 
10, na 
a. Na- 
nostki. 
a ofen- 
wy do 
walczą 
ago, W 
. bierze 
zolejno 
ławek- 
- Koło- 
zji tej 
Berlin. 

walk 
jednak 
frontu. 
wojska 
1dowo- 


łopiero 
dry i 
nburga 
bardzo 
u dwie 
;fikacji 
odniej. 
samcom 
mowa- 


wagą i. 


czą za 
ntencji 
cześnie 
owódz- 
nictwo 
m pol- 
a nich 


go nie 
dle głe j 
ą reżi- 
wbrew 
yparciu 


ALER 


Nr. 46 


POLSKA WALCZĄCA — 


ŻOŁNIERZ POLSKI NA OBCZYŹNIE 


16/11/46, Str. 3 


_ Sekretariat Koła AK czynny jest codzien- 
nie za wyjątkiem niedziel i świąt 

od godziny 14 do 17 
przy 129, Ashley Gardens, Londyn, S.W.1. 
(budynek Sztabu Gł.) 


Oblicze 


Losy wojenne zrządziły, że tysiące 
żołnierzy AK znalazły się na Zachodzie 
poza granicami Kraju. Na tle tej 
rzeczywistości obserwujemy charak- 
terystyczne zjawisko. Nieznajomi: sobie 


„Akowcy* przy pierwszym poznaniu 
się od razu odczuwają jakąś więź 


wzajemną, z łatwością odnajdują 
wspólny język i zbieżność poglądów, 
uważają się za bliskich sobie. I to 
niezależnie od różnicy stopni wojsko- 
wych obecnych lub dawnych. Niezależ- 
nie od tego, czy walczyli wspólnie w 
jednym oddziale, czy byli w Powstaniu, 
w Dywizji Wołyńskiej, czy w oddzia- 
łach partyzanekich. 

Jaka jest tego przyczyna? 'Tkwi ona 
w. tym, co bez fałszywego patosu 
określić należy mianem ducha AK. 
'Tworzyło go wiele czynników, spo- 
śród których wymienić należy przede 
wszystkim — nastrój demokratyczny, 
ideowość i ofiarność oraz prawdziwe 
koleżeństwo. 

Ideowość i ofiarność była zjawiskiem 
powszednim, czymś najzupełniej natu- 
ralnym, bezwiednym niemal. Normal- 
nie żołnierz po dniach boju przóżywa 
okresy względnego spokoju i wypo- 
czynku. Żołnierz AK każdego dnia i o 
każdej godzinie był w obliczu niebez- 
pieczeństwa. Spotkać je mógł nie 
tylko w walce — to dla żołnierza 
sprawa zwykła — ale w patrolu S8 na 
najbliższym rogu ulicy, w przypad- 
kowej łapance lub wynikającej z 
zaszpielowania rewizji. Wykonanie pro- 
stego, najdrobniejszego nawet zadania 
mogło przynieść najgroźniejsze skutki. 

Świadomość wspólnego celu, stałego 
niebezpieczeństwa i trwałej walki 
rodziła mocne poczucie koleżeństwa. 
Okolieznościowy frazes „jeden za 


wszystkich, wszyscy za jednego w 
szeregach AK nie posiadał tylko 
wydźwięku słownego — był żywą 


i pełną treścią. Płaciło się za to wię- 
zieniem lub obozem, a często i życiem. 
Wysoka ta cena była wolna od gestu 
heroizmu ; wynikała z pełnego zrozu- 


'b. żołnierzy AK 


mienia koleżeństwa. 


PIERWSZA LINIA 


= 
I o 


Dalszy rozwój naszego Koła 


Gdy równo rok temu rzucono ini- 
cjatywę stworzenia Koła AK, było nas 
na wyspach zaledwie kilkuset, rozsia- 
nych po obozach Szkocji i nieco 
bardziej zwartych w Londynie. Przy- 
byliśmy tu niedawno, dążąc różnymi 
d rogami do centrali polskich poczynań 
emigracyjnych, nie mielismy jeszcze 
pojęcia, jak ułoży się najbliższa przysz- 
łość i co należy planować. Stworzone 
przez nas ówcześnie Koło nie mogło 
być, rzecz oczywista, silne i nie miało 
szans pełnego wypełnienia zadań, 
które zakreślał nasz statut. 

Dziś, po dwunastu miesiącach, sy- 
tuacja przedstawia się już zupełnie 
inaczej. Z chwilą zapadnięcia decyzji 
odnośnie przewiezienia I-go Korpusu 
do W. Brytanii stało się jasne. że 


Stopnie wojskowe miały swe zna- 
czenie tylko w czasie dowodzenia 
i w boju. Poza tym nie stwarzały 
żadnych różnic. Wartość- żołnierza 
mierzona była jego charakterem i 
pracą, a nie gwiazdkami i paskami na 
naramienniku. Zespolenie się dowódców 
i podkomendnych było zjawiskiem 
powszechnym, opartym na wzajemnym 
poczuciu koleżeństwa i obopólnym 
zaufaniu. { 

Między oficerem i szeregowym nie 
było przepaści hierarchii; istniało 
natomiast bliskie i bezpośrednie współ- 
Życie. Szeregowy nie był traktowany 
tylko jako wykonawca rozkazów, 
lecz E młodszy stopniem kolega. 
Wytwarzał się w tych warunkach 
pracy nowy styl życia woj 
zrywający z typem „drylu* 
wego. Sprawność i karność wojskowa 
na tym nie cierpiała; przeciwnie 
znajdowała w. swych istotnych war- 
tościach mocniejsze oparcie. Zamiast 
bowiem formalnej dyscypliny „,trzas- 
kającej obcasami* i obfitującej w 


Zebrani w dniu 24.X.46. w „Ognisku | 


Polskim“ w Londynie b. żołnierze AK 
podjęli imicjatywę ufundowania włas- 
nymi siłami „Domu AK“ w Londynie. 
Przy podjęciu tej decyzji zebrani kiero- 
wali się wyrażanym. powszechnie przez 
życzeniem posiadania 
własnego kąta, gdzie skupiałoby się 
życie koleżeńskie, gdzie można by zgroma- 
dzić pamiątki z okresu walki — w 
postaci Muzeum AK, gdzie byłby czynny 


lokal wladz Koła AK oraz sekcja 
samopomocy dla kolegów i rodzin 
znajdujących się na innych terenach, 


gdzie przybywający z prowincji kolega 
znalazłby informację. poradę, posiłek, no- 
cleg ù czytelnię oraz rozrywkę kulturalną. 

Po zestawieniu możliwości ù kosztów 
zebrani doszli do przekonania, że zamiar 
nie przerasta naszą można go 


| Koło nasze wzbogaci się o kilka tysięcy 


nowych członków, b. żołnierzy AK, 
przybywających z Włoch. Istotnie, 
mimo dużych trudności komunikacy j- 
nych i sporych nierzadko odległości, 
lokal nasz począł być dzień w dzień 
odwiedzany przez nowoprzybyłych 
kolegów a korespondencja Koła wzrosła 
wielokrotnie. 

Jednocześnie spotęgowała się także 
niepomiernie korespondencja z konty- 
nentem i na niektórych tamtejszych 
terenach powstały warunki sprzyjające 
zorganizowaniu "Terenowych Kół AK. 
Stworzono Koło w Belgii, rozpoczęto 
prace przygotowawcze do stworzenia 
Koła we Francji, są widoki na ruszenie 
się bardzo trudnego, ale najbogatszego 


wewnętrzne 


*, terenu niemieckiego, 


w „Akowców‘‘, 
A 


zewnętrzne pozory, powstawała dyscy- 
plina znacznie cenniejsza, bo oparta 
na wewnętrznym zrozumieniu jej po- 
trzeby. 

Brak cęnzusu wykształcenia cywil- 
nego nie stanowił zapory do uzyskania 
stopnia oficerskiego. Wykazane uzdol- 
nienia dowódcze i wartości charakteru 
uznawane były za najważniejsze właś- 
ciwości, kwalifikujące do przewodzenia 
żołnierzom. Wyrazem tego było kil- 
kaset nominacji na oficerów czasu 
wojny, z których większość otrzymali 
chłopi, robotnicy i dawni podoficero- 
wie. Stanowiło to jedną z form de- 
mokratyzacjj AK i broniło korpus 
oficerski przed niebezpieczeństwem ka- 
stowej wyłączności. 

Warunki konspiracji sprzyjały ścis- 
łemu zespóleniu się wojska ze społe- 
ezeństwem. Żołnierz AK nie uważał 
się za „coś lepszego*', czy za bardziej 
wartościowego od zwykłego cywila. 
Cywil zaś czuł się bezpośrednio bliski 


tego niepozornego, a zadzierzystego 
żołnierza. 


Dom AK 


jednak urzeczywistnić tylko wysiłkiem 
zbiorowym, na który nas na pewno stać. 

Ogólne ramy projektu : 

1) Dom zostanie ufundowany ze 
składek wpłacanych przez b. żołnierzy 
AK w formie wpłat bezzwrolmych R 
2) Najmniejsza wpłata wynosi £8 dla 
oficerów i £1 dla szeregowych, nieza- 
trudnionych i będących na zmniejszonym 
uposażeniu ; 3) Każda osoba może 
wnieść wię tlość wpłat, zadeklaro- 
wana wpłata może być wniesiona w 
trzech kolejnych ratach miesięcznych ; 
4) Przyjmuje się wszelkiego rodzaju 
darowizny ; 5) Dom będzie prowadzony 
na prawach klubu. Członkowie korzy- 
stać będą z odpowiednich ulg. 

Zebrani: wyłonili spośród siebie ko- 
mitet wykonawczy,upoważnih go do reali- 
zacji projektu i przeprowadzenia wszyst- 


| wreszcie formuje się dosyć liczna grupa 
kolegów w Szwecji. 
Rzecz oczywista trzonem naszych 
poczynań jest i musi być W. Brytania, 
bo jest nas tu już bardzo wielu a 
warunki bytu są tu najkorzystniejsze 
i możliwości organizacyjne największe. 
Wojna nauczyła nas koleżeństwa i 
wiemy dobrze, jakie mamy obowiązki 
wobec kolegów rozsianych po konty- 
necie, którzy żyją w warunkach często 
nieznośnych, i wobec rodzin tych, 
którzy polegli w walee lub zaginęli w 
nieznanych obozach i więzieniach. 
Jesteśmy kołem kombatanekim i cel 


naszego działamia jest, mniej więcej 
taki sam jak i innych pokrewnych 


organizacji kombatanckich. Rzecz oczy- 
wista nie odstępujemy od ideałów, o 


ee 

Żołnierz żył intensywn życiem 
całego społeczeństwa i dążył, aby taki 
stan rzeczy utrwalić i na okres powo- 
jenny. Dużego i przychylnego rozgłosu 
nabrał artykuł czołowego organu AK 
„Biuletynu Informacyjnego (nr. 28) 
z lipca. 1942 r. p.t. „Wojsko nie wróci 
do własnego ghetta“, zapow iadający i 
na okres "Niepodległości zerwanie z 
przedwojennym odosobnieniem wewnę- 
trznym wojska od społeczeństwa. 
Można by to określić mianem „,uspołe- 
cznienia'* wojska. 

Żołnierz AK powinien być jedno- 
cześnie świadomym i czynnym oby- 
watelem. Ten pogląd Komendy Głów- 
nej znajdował pelny wyraz w-praktyce. 

Prasa AK i broszury poruszały 
tematy ideowe i społeczne, informo- 
wały żołnierzy o powszechnym dąże- 
niach politycznych Kraju i omawiały 
obszernie uchwały programowe Rady 
Jedności Narodowej. Żaden zakaz nie 
hamował kolportażu prasy ugrupowań 
politycznych wszystkich odcieni. 

„„Trzeba pozostawić żołnierzom swo- 


kich czynności z nią 2 związanych. Po odpo- 
wiednim rozszerzeniu się listy członków 
— zostanie zwołany zjazd, który wyłoni 
zarząd Domu AK i uchwali statut. 

Dając realny wyraz podjętej przez 
siebie inicjatywie, zebrani zgłosili Już 
swe wpłaty, które wyniosły w sumie 
£153.Z cyfry tej startujemy. 

Koledzy ! Początek jest zrobiony ! 
Nie zwlekajcie i mie pozwólcie się 
wyprzedzić innym, nadsyłajcie deklaracje 
% pieniądze. Dom AK musi być urucho- 
miony w ciągu trzech miesięcy. 

O inicjatywie powiadomione są władze 
Koła AK, które całkowicie ją aprobują. 

Zgłoszenia i pieniądze oraz wszelką 
korespondencję należy kierować na adres: 
rotmistrz Józef Zabielski, Sztab Główny, 
129, Ashley Gardens, London, S.W.1l. 

(Odezwę podpisało 47 osób). 


| które walczyliśmy w Kraju, i stoimy 
na gruncie pełnej, prawdziwej nie- 
podległości naszej Ojczy zny, ale działal- 
ność polityczna nie jest naszym zada- 
niem. Życie emigracyjne jest wielo- 
torowe i każdy, kto szuka takiego czy 
innego odcinka działalności, nieza- 
wodnie odcinek ten znajdzie — my, 
jako członkowie Koła b. żołnierzy 
AK mamy za zadanie kultywować 
nasze tradycje społeczne i stworzyć 
organizację jak najsilniejszą, by nieść 
skuteczną pomoce wszystkim kolegom 
|i rodzinom. 

Tę organizację stworzyć i tę pomoc 
dać musimy przede wszystkim my, 
którzy jesteśmy na wyspach brytyj- 
skich, bo dla nas los okazał się stosun- 
| kowo najbardziej łaskawy i szezodry. 


Krajowej 


bodę myślenia i przekonań* — głosił. 
rozkaz Nr. 124 Kmdta Sił Zbrojnych 
w Kraju z 15 grudnia 1943 r. Uświa- 
domienie obywatelskie żołnierza jest 
elementem podstawowym siły wojska 
— stwierdzało jedno z pism konspi- 

racyjnych. Musi ono być głębokie i 
nie może zastąpić go okolicznościowa 
frazeologia oficjalna. Żołnierz nie tylko 
powinien się dzielnie bić o Polskę, 
ale powinien dobrze rozumieć, o jaką 
Polskę walczy. Nie jest to bynajmniej 
jednoznaczne z  politykierstwem w 
wojsku. 

W AK byli ludzie najrozmaitszych 
przekonań politycznych. Nikt nie 
krępował ich swobody myślenia i nie 
kształtował naciskami odgórnymi ich 
postawy. Ta atmosfera wolności we- 
wnętrznej sprzyjała, samorodnemu wy- 
twarzaniu się wspólnych poglądów 
zasadniczych i jednolitej postawy o 
wyraźnym pionie demokratycznym. 
Odbiciem ich były słowa rozkazu nr. 
126 Komdta Sił Zbrojnych w Kraju z 
12 stycznia 1944 r.: „Walczymy i 
walczyć będziemy o Polskę wolną, 
całą i silną, o Polskę wolnych obywa- 
teli, o Polskę rządzącą się interesem 
szerokich warstw pracujących, stano- 
wiących istotę Narodu i rozstrzygają- 
cych o jego przyszłości“. 

Nie tylko wspólnota warunków 
prowadzonej walki, lecz przede wszy- 
stkim panująca w szeregach AK atmo- 
sfera wewnętrzna i wyrobienie poczucia 
obywatelskiego wytworzyły jednolite 
rysy sylwetki duchowej żołnierza AK. 

Nie trzeba tworzyć przesadnej 
aureoli wszechstronnego ideału wokół 
każdego „,Akowca*, który zresztą 
wcale tego nie pragnie. Musi on mieć — 
jak każdy człowiek — i swoje wady. 
Nie można jednak zaprzeczać tych 
bezspornych wartości, jakie do życia 
polskiego wniosła AK z tworzący ją 
żołnierze. I nie można nie doceniać 
tych wartości, jakie cechują żołnierza 
AK i jako żołnierza i jako obywatela. 


WŁADYSŁAW NAŁĘCZ 


Jest to wcale banalna prawda, że 
wychowanie angielskie kładzie nacisk 
na wyrobienie charakteru, podczas 
gdy kontynentalne na zdobycie naj- 
większej dozy wiadomości. Na ogół 
ujęcie to jest słuszne ; wychowanie 
angielskie nię odstąpiło od tej zasady 
i jakkolwiek uznaje się, że uczniowie 
z kontynentu biją angielskich ilością 
zdobytej wiedzy, to jednak niewiele 
się robi dla. uzupełnienia tej luki. 
Dopiero w ostatnich czasach pojawiają 
się bardziej natarczywe głosy, ażeby 
rozszerzyć pole widzenia ucznia angiel- 
skiego. e 

Stanowisko angielskie w dziedzinie 
wychowania odpowiada wcale ściśle 
całemu nastawieniu tego kraju wobec 
życia i człowieka. W Anglii nie ma tego, 
co można by nazwać fetyszem inteli- 
gencji i wiedzy: a zatem pęd do 
studiów uniwersyteckich jest o wiele 
mniejszy, aniżeli na kontynencie. Ty- 
tuły naukowe są rzadsze, aniżeli w 
krajach europejskich ; Iwia część mło- 
dzieży kończy swoje studia wcześnie 
i idzie do rzemiosła, do przemysłu, 
na rozmaitych clerks cz typists. 
Młodzież zaczyna tu zarabiać wcześnie 
na życie : często już od 14-go czy 15-go 
roku. Dziewczęta idą przeważnie na 
rozmaite kursy handlowe, do szkół 
typu secretartał colleges ; stenotypistki 
(typists). zaczynają pracę w Ciły czy 
innych biurach handlowych w 15-ym 
czy 16-ym roku życia. 

Zasób wiedzy tej: młodzieży ješt 
niewielki ; niekiedy łatany pośpiesznie 
jakimś obcym językiem, przeważnie 
niedokładnie przyswojonym. Młodzież 
ta uczy się swojego zawodu w cząsie 
pracy: zna swoje rzemiosło dobrze ; 
jeżeli uczy się poza swoim zawodem, 
to z własnej pilności, na kursach 
wieczorowych urządzanych przez takie 
pożyteczne instytucje jak Polytechnic 


i School w Londynie albo przez London 


H Ooanty Connor (L.C:O:). Ta młodzież 


Gawędy o W. Brytanii 
Zasady wychowania angielskiego 


pracy zarobkowej, nieprzeciążania wie- |umożliwiony tym, że jednak Anglia 


karmi się w dziedzinie strawy duchowej 
filmami, thrdler ami, pensowymi pis- 
mami i sentymentalnemi powieści- 
dłami (sentimental rubbish). 
Nie znaczy, to, ażeby wyższe wyk- 
ształcenie było ograniczone do sfer 
materialnie uprzywilejowanych ; zna- 


jezy to tylko, że przez wieki wykształ- 


cenie uniwersyteckie było domeną 
wyższych sfer i że szkoły takie, jak 
Eton czy Harrow, Rugby czy Win- 
chester wychowywały młodzież z klas 
arystokracji, gentry, plutokracji oraz 
upper middle class. Że młodzież ta po- 
tem przesiewana była przez nowe sita: 
wszechnie w Oxfordzie i Cambridge, 
gdzie wychowywano: przyszłych wład- 
ców i warstwę rządzącą W. Brytanii. 

Wystarczy sprawdzić nazwiska pre- 
mierów brytyjskich i mężów stanu 
oraz wielkich administratorów, którzy 
przeszli przez Oxford i Cambridge, 
ażeby przekonać się jak wielką rolę 
odegrały te dwa miasta. w wyrobieniu 
elity rządzącej. Anglia uważa — i 
słusznie — że rządzenie jest sztuką, 
której nie przynosi się ze sobą na świat 
Boży, ale której trzeba się nauczyć. 
Dlatego dla swoich ruling classes (klas 
rządzących) stworzono centra takie, 
jak Eton, Rugby, Harrow, Oxford, 
Cambridge ; ośrodki, które kojarzą w 
sobie pewne klasztorne odosobnienie 
z prostotą życia, dyscypliną, bliskim 
stosunkiem ucznia do nauczyciela i 
poddaniera duszy ucznia atmosferze 
tradycji i historii. 

Wychowanie angielskie ma zatem 
nięjako . dwie spłaszczyzny:: “dla mas 
wyznaje zasadę przygotowania do 


[ORO i ist 


dzą tych, co mają zdobywać swoje 
stanowiska przez pracę „od podstaw“ 
— w tej sferze jest w Anglii tysiące 
self-made-man'ów, którzy własnym 
uporem i wolą doszli do stanowisk i 
zaszczytów. Skoro wybili się już ponad 
przeciętność, stoją dla nich otworem 
wszelkie możliwości: aż do zostania 
lordem czy earl *em włącznie. Albowiem 


Anglia nagradza dalej swoich oby- 
wateli tytułami szlacheckimi i ary- 
stokratycznymi. 

Dla, warstw wyższych, dla - ludzi 


uprzywilejowanych urodzeniem re- 
zerwuje Anglja wychowanie wyższe ; 
do szkół takich jak Eton i irine, przed 
chwilą wspomniane, należy zapisać 


swojego syna już przy jego urodzeniu. 
W tym kraju planuje się bowiem na 


które stratują 
jej historyczną, 


nie obawia się wojen, 
jej system, jej życie, 
ciągłość. 


byszów przez system stypendiów, 
scholarships, dla zdolniejszych uczniów 
szkół średnich. 

Zasada wychowania jest jednak 
zarówno w szkołach dla warstw niże 
szych, jak wyższych ta sama : wdrożenie 
dyscypliny, poczucia, że jednostka 
żyje w zbiorowości, że musi się dostoso- 
wać do tej gromady ; wcielenie prze- 
konania, że nie zdobywanie maximum 
wiadomości stanowi o wartości czło- 
wieka, ale harmonia jego myśli i uczuć, 


Owe public schools, które wbrew | wychowanie jednej i drugiej sfery 
swojej nazwie są wcale wyłączne, | duchowej. O` ile n.p. wychowanie 
stanowią JW RA ostoję wycho- | niemieckie dawnej doby tworzyło 


wania, elity rządzącej, tego wszystkiego 
co kieruje i prowadzi nawę W. Bry- 

tanii. Odzywają się dzisiaj Głosy, 
ażeby je zreformować, niekiedy nawet 
woła, się, że należy je znieść. Ale oto 
okazuje się, że nawet ministrowie 
socjalistyczni bronią public schools, 
uznając ich historyczne: dla. Anglii 
zasługi. Sądzić należy, że te szkoły. 
wylęgarnie przyszłych władców Anglii 
pozostaną, chociaż dopuści się do nich 
nową krew: przybyszów z niższych 
warstw. Uniwersytety otwarły już | 


wiele lat naprzód. Zwyczaj chwalebny, 


WGCIERAJ 


ELLIMANS 


EMBROCATION 
Usuń BÓL 


dawniej swoje wrota dla tych przy- | 


| starych 


przerost erudycji a zaniedbywało sferę 
uczuć (dlatego Niemiec pozostał cał- 
kowicie niewykształconym osobnikiem 
w dziedzinie uczucia), wychowanie 
angielskie dąży do harmonii obu dzie- 
dzin, do wychowania uczucia i myśli. 
Trzeba przynać, że uzyskuje ono 
wyniki nieraz znakomite. Srodki bo- 
wiem są niezwykle proste : jak powie- 
dział jeden z profesorów R 
„uniwersytet to profesor i jego fajka‘ 
Nauczyciel, wokoło którego gromadzą 
się uczniowie, ażeby podyskutować 
spokojnie, w takt pykania jego fajki, 
o życiu, o pewnych zagadnieniach 
wiedzy — oto esencja tego wychowania. 
Ten nauczyciel musi oczywiście być 
dla uczniów przykładem życia, które 
zaleca : pomaga mu w tym atmosfera 
murów, powiew historii, 
które działają na ściszenie młodej 
krwi, młodej wyobraźni. 

W tych to murach, które przypo- 
minają średniowieczne klasztory, a 


powołać się mo zą na tradycję filozofów 


Od pokoleń niezliczone ilości cierpiących 
cieszą się ulgą w bólach jaką zapewnia 
użycie Elliman's Embrocation. Polegają 
na tym na całym świecie cierpiący na 


REUMATYZM LUMBAGO 
ISCHIAS ZDRĘTWIENIA, ete. 


greckich, którzy uczyli wiedzy prze- 
chadzajae się z uczniami — perypatety- 
ków — w tej prostocie życia (albowiem 
warunki życia w public schools i 
wszęchnicach są dalekie od luksusu), 
odbywa się tworzenie elity myśli i 
czynu: Anglii. 


JAWNUTDA 


-s z- 


POLSKA WALCZĄCA ŻOŁNIERZ POLSKI NA QBCZYŹNIE 


15, 


Królestwie we wszelkich sprawach 


emigracji 


chomości, sprawy związane z prawem 


Wielki wybór 
używanych płaszczy  deszczo- 
wych, palt męskich oraz damskich 


bez kuponów, na wysyłkę do Polski 
posiada na składzie 


RAILWAY LOST PROPERTY 
96a, Victoria St., London, s.w.i. 


Proszę odwiedzić nasz sklep 


Park 


zawia- 


Polskie Liceum Handlowe, 5, 
Grove Terrace, Glasgow, C.3, 
damia, że I kl. Liceum Handlowego 
otwarta zostanie w dniu 1 grudnia br. 
Do podań należy dołączyć życiorys 1 
świadectwo ukończenia gimnazjum 
ogólnokształcącego. 

SZM O LN A 


„FIGHTING“ POLAND TRUST 


własne przedstawicielstwa na Kontynencie, w 
Ameryce i Australii. 


DZIAŁ CZASOPISM 


Tygodnik „POLSKA WALCZĄCA" najstarsze 
RA nowej emigracji. Miesięcznik „PRZED 
ŚWITEM" lektura dla każdego Polaka. 


DZIAŁ WYDAWNICZY 


Przyjmuje zamówienia na wykonanie wsze|- 
kich prac drukarskich w języku polskim, 
angielskim po cenach konkurencyjnych. 


DZIAŁ HURTOWEJ 
SPRZEDAŻY KSIĄŻEK 


Przyjmuje w komis i organizuje sprzedaż 
wydawnictw wśród Polaków poza Krajem na 
całym świecie. 
Obecnie na składzie : 
W języku polskim: 


„Fakty i zagadnienia polskie'* 3/6 
O. Laskowski: „Grunwald'* 4j- 
$. Majewski: „„Jedenasty pancer- 
ny'* Aa, Esi Ed r 3 
A. Epler: ,,Ostatni żołnierz pol- 
ski kampanii 1939 roku“ 4/- 
W języku angielskim: 3 
„3rd Polish Carpathia Inf. i 
Division** żę dB ae nA, 
„it speaks for itself“ (opinie 
brytyjskich przywódców wo- 
jennych o Polskich Siłach Zbroj- yć 


nych 1939-46) 


Zamówienia i zapytania prosimy kierować 
pod adresem: 


„FIGHTING POLAND“ TRUST 
69, Earls: Court Square, S.W.5 
Tel. FLAxman 8600 


zzz AA 


KSIĘGARNIA W. FiLSKI 


Buckingham Palace Road, 
London, S.W.1 


posiada na składzie, wysyła pocztą, 
koleją lub dowozi książki polskie i 
po angielsku o Polsce, podręczniki 
do nauki języków, 


29, 


szkolne i techniczne 

Ważne: Jest w możności dostar- 
czyć ze składu nawet większą ilość 
podręczników Kckersley'a Book I, 
doskonałą gramatykę i podręcznik: 
„Mów po angielsku: Frenkla, jak 
również słowniki Stanisławskiego w 
wydaniu amerykańskim. 


P. PECHON'S RESTAURANT 


127, Queensway, London, W.2. 
Wyborna kuchnia 
Obiady : 12—3. Kolacje: 6—11 
Herbatki popołudn. 
Licencja na piwo i wina 
w niedzielę otwarta 


SPIS RZECZY 
Stanisław Siroński : Jałtańskie oko- 
py Izby Gmin. — M. K, Dziewanow- 
skit : Przyszłość cieśnin. — Aleksander 
"Przegląd tygodniowy. 


Boray : — 
Lector : W oczach obcych. — Tadeusz 
Nałer : Polska pod okupacją: „Wojsko 
Żymierskiego*'. Pierwsza. 
— (Władysław Nałęcz : Oblicze we- 
wnętrzne Armii Krajowej. — Dalszy 


linia 


rozwój naszego Koła. — Dom A.K.). — 
Jawnuta.: Gawędy o W. Brytanii: 
Zasady wychowania angielskiego. 


Firma C. M. 

76, Marylebone Lane, London, W.1 
przyjmuje zlecenia indywidualne i hurtowe miejscowe i z kontynentu 
pięć i na wysyłkę paczek odzieżowych do Polski. 
Paczka „STANDARD 1-A“ jesionka damska używana, wełn. 
Paczka „STANDARD 1-B* palto damskie zimowe, używ. 
| Paczka „STANDARD nr2'* jesionka męska, używ. sę 
jl Paczka „STANDARD nr4* kostium damski, granat. używ. 
| Opakowanie, opłata pocztowa, ekspedycja tdoręczenie dowodu pocztowego wysyłki 

f > w cenie paczki. 
Firma prowadzi korespondencję w języku polskim. 


Skład nasz zaopatrzony jest obficie we wszelkiego rodzaju odzież — zachęcamy 
| ( do bezpośredniego nabywania ze składu. 


| BRITISH GENERAL BUREAU FOR POLES IN BRITAIN 
| CRAVEN STREET, CHARING CROSS, 
LONDON, W.C.2. 


| służy poradą i pomocą wojskowym i cywilnym obywatelom polskim w Zjednoczonym 
związanych 
(kwestje prawne, transakcje handlowe, zabezpieczenie oszczędności | 
przez otwieranie kont bankowych, tworzenie spółek akcyjnych, nabywanie nieru- 


Umiarkowane opłaty pobierane będą za faktyczne załatwienie poszczególnych spraw. | 


Godziny urzędowe od 10—1 i od 2.30—5.30. Zgłoszenia piśmienne pod: | 
BRITISH GENERAL BUREAU FOR POLES 


| 
adres jak wyżej, za załączeniem znaczka pocztowego za 2łd. — W sobotę biuro nieczynne. | 
a , | 


ODZIEŻ |I ZYWNOŚCĆ DO POLSKI 
Firma EUROPEAN AND OVERSEAS SERVICE CO., LFD., 
eksportująca do Krajów europejskich towary produkowane w W. Brytanii 
i w Dominiach, rozpoczęła wysyłkę paczek indywidualnych, zawierających 
odzież i żywność. Przyjmujemy zamówienia na przesyłki pocztowe do 
Czechosłowacji, POLSKI, Austrii, Włoch, Grecji, Jugosławii, Rumunii 
i Bułgarii. 
W okresie zimowym ekspediujemy przede wszystkim ciepłą odzież dla 
kobiet, dzieci i mężczyzn, jak palta jesienne, burki morskie z kapturami z 
najlepszej wełny, ubrania, kożuszki, płaszcze deszczowe z kapturami, 
rękawiczki futrzane. Artykuły te są pierwszorzędnej jakości i dużej wartości 
rynkowej. 
Przyjmujemy zamówienia m.in. na następujące paczki standaryzowane: 
Paczka „CA“ (dla kobiety): ciepły płaszcz jesienny, płaszcz nieprzemakalny (z 
kapturem), rękawiczki futrzane zat Sk Toa cena £9.0.0 
Paczka „„CB*'* (dla kobiety): płaszcz-burka czysto wełniana, palto zimowe z doskonałej 
wełny, rękawiczki futrzane M Sas AAA a cena £14.0.0 
Paczka ,,„CC'': szuba zimowa na futrze, płaszcz nieprzemakalny z kapturem, bluza i 
spodnie, rękawiczki futrzane ... dx: dE Er 00 cena £15.0.0 
Paczka ,„CD'* (dla chłopców 12—17 lat): ciepły płaszcz jesienny, czysto wełniana burka, 
bluza i spodnie, rękawiczki futrzane X mi RE Eod £15.10.0 
Paczka „,„CF'* (dla dziewcząt 12—17 lat): ciepły płaszcz jesienny, palto zimowe (ob- 
szerne, z białej wełny), płaszcz nieprzemakalny z kapturem, rękawiczki futrzane 
£16.10.0 
Przyjmujemy również zamówienia na wysyłkę standaryzowanych paczek żywnościowych, 
eksportowanych z poza W. Brytanii, jak: 
Paczka „FA“ 74 funtów kawy, 2! funtów herbaty, 5 funtów kakao, 100 pastylek 
| witaminowych o dużej wartości odżywczej ... cena £4.10.0 


LEE & CO., 


£1.15.0 
£2. 5.0 
£2.10.0 


z bieżącymi zagadnieniami życia na Możemy wysyłać dwa rodzaje przesyłek papierosowych : 
| Paczka „TA**- 250 sztuk papierosów (w dobrym gatunku „largesize'') cena £2.16.0 


Paczka „„TT'** 1.000 sztuk papierosów (wysyłamy po 500 sztuk tygodniowo) 
£10.18.0 


Oprócz wymienionych paczek przyjmujemy zamówienia na kilkanaście 
innych typów paczek odzieżowych i żywnościowych, jak również na 
poszczególne artykuły odzieżowe. Szczegóły w prospektach, które wysyłamy 
na żądanie. Wysyłana przez nas odzież może być oglądana przez zamawia- 
jących w naszym biurze. Wszystkie nasze paczki są ubezpieczone. Ek- 
spedycja następuje natychmiast po otrzymaniu zamówienia. Ceny obejmują 
| koszta opakowania, ubezpieczenia i wysyłki. 
Zamówienia na paczki łącznie z uiszczeniem należności (gotówka, czeki, 


Postal Orders, Money Orders) należy kierować do Firmy: 
EUROPEAN AND OVERSEAS SERVICE COMPANY, LTD. 
(PARCEL BRANCH), 

40, Ovington Street, London, S.W.3 


pobytu dla klientów i ich rodzin i t.p.). 


BRICK LANE CLOTHIERS 
sprzedajemy 
ODZIEŻ 
wszelkiego rodzaju po cenach bardzo tanich. 
Mówi się po polsku. 


53, Brick Lane, London, E.1. 
Tel: BIS 9373 


AMERYKAŃSKIE WYDANIE 
SŁOWNIK STANISŁAWSKIEGO 


Ucz się ślusarstwa. 

Znakomity podręcznik fachowy 
é : D wyczerpujący 
Slusarstwo Narzędziowe słownik polsko-angielski i angielsko-polski, 
Tłumaczenie popularnego wyd. angielskiego zawierający przeszło 80.000 słów. 


Najlepszy i najbardziej 


Czyszczenie, naprawa i przeróbka 


F U T E R Machinery Yellow Back Series: Cena 8. 18/— 
Cz. |. str. 72 z 34 ilustr. ... Cena 4/9 * fi przesyłką Rooztowi i 18/7, 5 
w ciągu 2 do 3 tygodni przez firmę sł Na zlecenie pisemne z dołączeniem od- 
CH UAR R prapa irme Cz. Il. str. 72 z 39 ilustr. ... Cena 4/9 powiedniej kwoty w Postal Orderach wy- 
26, Kniehtsbrid S © ALE nakładem apoy odwrotnie. Na żądanie wysyłamy 
26, Knightsbridge, London, 5.W.1. atalogi posiadanych książek i podręczni- 
Tel.: SLOane 2719 ORBIS (LONDON) LIMITED ków. 


38, Knightsbridge, London, S.W.1. 
31a, Castle Street, Edinburgh. 
Zamówienia pocztowe wykonujemy 
natychmiast. 


Zlecenia miejscowe i zamiejscowe wykony- 
wane szybko i punktualnie. 


KSIĘGARNIA POLSKA 
„CO SŁYCHAĆ" 

2, Drumsheugh Place, Edinburgh 
obok kościoła polskiego. 


PACZKI STANDARTOWE 
DO POLSKI 


Firma G. BUCKNALL & CO., 
14, York Street, London, W.1. 
(obok Baker Street) 

Wysyłamy paczki do Polski zawierające 


towar używany, ale w doskonałym stanie, 
prawie nowy : 


Nr. ia Płaszcz męski zimowy . 82 10s. 
Nr. 1b Płaszcz meski (navy blue) z 
tmocnego, grubego sukna, 
kroju wojskowego, prawie 
nowy Za SA sę 182-086: 
Nr. 2 Ubranie męskie: marynarka 
i spodnie bez kamizelki £4 5s. 
Nr. 3 Kurtka robotnicza z grubego 
sukna granatowego, wyso- 
kiej jakości (wzór: kurtka Pa 7 7 a A] zac KV BI 
polskich tramwajarzy) £1 8s. ZA ŁA 4 W I A W S ZE LK i E G © 
Nr. 4 Kostium damski granatowy z pa > zm TY: ŻA 
prawe noty” (rzdr oer RODZAJU CZYNNOŚCI 
wojsk kobiecych) .. £2 
Nr. 5 Kostium damski granatowy h ET TEN 
(wzór: ATS lub NAAFI).. £1 10s. BA A) K © |) E 
Nr. 6 Płaszcz jesienny damski £1 13s. 
Nr. 7 — wyczerpana. ; A H 7 O + s 
Nr. 8 Koc w dobrym gatunku £1 10s. Oddziaty W categ Anglü t W alii 
Nr.9 Bielizna męska nowa, (ko- 
szulka z grubej wełny i w 
ciepłe kalesony długie weł- a 
niane, 2 komplety) £1 155, 


Z gwarancją za jakość towaru i niezwło- 
czną wysyłkę. Cena paczki obejmuje 
opakow. *, opłatę pocztową i przesłanie 
zamawiającemu dowodu pocztowego. 


CENTRALA: 71, LOMBARD STREET, LONDON, E.C.3 


PACZKI GWIAZDKOWE 


Wysyłamy z renomowanej firmy australijskiej trzy rodzaje paczek z artykułami żywnościowymi o najwyższej cenie | 
rynkowej w Polsce. | 


| PACZKA Nr. 1. — Funt kawy, funt kakao, funt tłuszczu, puszka 
(Sułtanki), } funta cynamonu, | funta pieprzu. 


i funtowa mięsa, dwa funty dżemu pomarańczowego, ł funta rodzynek 


Ji 

| 

| 

|| 

| 

| funta wyciągu z mięsa wołowego, | funta pieprzu. | 
| 

| 


| PACZKA Nr 2. — Funt kawy, funt kakao, dwa funty prawdziwego miodu, funt tłuszczu, funt śmietankowego sera, + funta „Ovaltine'', 
PACZKA Nr. 3. — Funt kawy, funt kakao, jeden i t funtowa puszka soku ananasowego, + wzmacniającej pożywki Nestla, 18 porcyj rosołu z | 


kury, puszka esencji cytrynowej, ł funta rodzynek (Sułtanki), 4 funta śmietankowych cukierków i ł funta pieprzu. 


CENA KAŻDEJ PACZKI TYLKO - £1:17:6 


łącznie z solidnym opakowaniem, kosztami przesyłki i ubezpieczeniem od zaginięcia. 
ZAMÓWIENIA wraz z należnością (gotówka, czek lub Postal Order) prosimy kierować do 


POLIMEX COMPANY LIMITED 


(Polscy reprezentanci : R. Fengler i M. Śmigielski) 


3, THURLOE PLACE, LONDON, S.W.7 Tel. KENsington 5354 


| Dla osobiście zamawiających polska obsługa codziennie od godz. 11-ej do 2-ej pod wyżej podanym adresem w sklepie 
| firmy „OTO LTD., 3, Thurloe Place, London, S.W.7, naprzeciw kościoła Brompton Oratory, tuż koło 
przystanku autobusów: 14, 30, 74, 96. 
| Wobec nadal trudnych warunków transportu morskiego przesyłka do Polski trwa około 10 tygodni. Jakkolwiek obecnie zamawiane paczki mogą 
być nie doręczone przed Bożym Narodzeniem, to jednak sama zapowiedź wysłania upominku gwiazdkowego będzie dla Rodziny w Kraju najmilszym 
dowodem pamięci i niesienia pomocy. 
NASZE PACZKI GWIAZDKOWE SĄ NAJLEPSZYM PODARUNKIEM, KTO PORÓWNUJE 
ZAMÓWI U NAS 


CENĘ | WARTOŚĆ PACZEK — 


WYDAJE „FIGHTING POLAND“ TRUST 
Adres Redakcji (Editorial Offices): 52 Halton House, 20-23 Holborn, London, E.C.1. Tel. CHAncery 7747, 
Redaktor przyjmuje w poniedziałki i wtorki od godziny 11-ej — 18-6j. 
Redakcja nie zwraca rękopisów niezakwalifikowanych do druku. 


Warunki prenumeraty: (z przesyłką pocztową) w Wielkiej Brytanii miesięcznie 1sh. 6d., 
kwartalnie 4 sh. 6d.. w U.S.A. i Kanadzie miesięcznie 35 c., kwartalnie $1.00 c. 

Należność prosimy wpłacać z góry przekazem pocztowym lub czekiem na „FIGHTING POLAND TRUST“ 
pod adresem Administracji. 

Ceny ogłoszeń : 1 cal przez jeden łam — £1 '($5). Zarezerwowane miejsce 50%, drożej. Ogłoszenia na 
pierwszej stronie w miarę wolnego miejsca o 100%, drożej. Ogłoszenia drobne : jednokrotne 6d. za słowo, dwu- 
krotne 9d. za słowo, trzykrotne 1 sh. za słowo. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy : jednokrotne 4d., dwukrotne 
6d., trzykrotne 8d. za słowo. l 

Poszukiwania osób rodzin wojskowych bezpłatnie w miarę wolnego miejsca. 

Adres Administracji (Business Offices): 69, Earl's Court Square, London, $.W.5. Tel.: FLAxman 8600 


EDYNBURG 
KSIĘGARNIA POLSKA 
„00 SŁYCHAĆ” 
2, Drumsheugh Place, Tej. 21712 
(obok kościoła polskiego) 
Oddział w Inveraray, Dukes Camp 
Poleca ostatnie nowości: 
Słowniki Angielskie : s. d. 


Stanisławskiego 18 0 
Słownik Francuski : 

Kielskiego /, .. 12 6 
Słownik Niemiecki : 

Zimmermana .. iy a 8 6 
Nauka Francuskiego : 

Riviera ŚR ż: z 8 6 

Frenkiel-Mówmy po francusku 9 0 

Kasterska-Rozmówki francuskie 5 6 
Nauka Angielskiego : 

A.F. w 2 częściach z wymową .. 53 0 

Angielski dla Polaków .. A 6 6 

Eckersley, English for Allies, 

Book 1 ni LH ZE 146 
Eckersley, English for Allies, 

Book 1I ZE sh zt 5.0 
Eckersley, Concise Grammar .. 2 9 
Vitikides, Common Mistakes .. 240. 
Rapaczyński, Angielski dla Po- 

laków .. ŚR z s 6 6 
Epstein, Kurs Języka Angiel- 

skiego .. ży: A ga 10 6 
Frenkiel, Praktyczna Gramaty- 

ka 6 5 6 [/ 


Nauka Hiszpańskie 
Przewodnik językowy 

Berlitza : 

Podręczniki do nauki angielsk 

skiego, niemieckiego, hi ń 


go, Portugalskiego: F 
ar N ai 


iego, francu- 


ań ago, wło- 


skiego, portugalskiego i innych języków. 
Zamówienia pisemne wykonywane są 
natychmiast. 


NA SERCE 


Spróbuj słynnego i nieza- 
wodnego środka, który 
zawsze przynosi ulgę. 


Nie przejmuj się nadto, jeśli cierpisz 
na palpitacje albo bóle w okolicy serca , 
może to bowiem pochodzić z nie- 
strawności lub. z wyczerpania narwo- 
wego. Shadforth Tonic nr 632 (znany 
także pod marką Blue Lion Fox 
Nuts“) wzmacnia nerwy, uspokaja 
serte, dobrze działa na żołądek i na 
nerki. Nie wmawiaj w siebie choroby: 
wypocznij, zażyj lekarstwo — a bę- 
dziesz czuł sięlepiej jużpokiłkudniach. 
Pytaj w aptece o Shadforth Prescription 
nr 632. Srodek ten zapobiega palpi- 
tacji serca, omdleniom, usuwa nerwo- 
we drgawki, ogólne osłabienie i stan 
chorobliwego roztargnienia. 
Cena. 5/4d. 


Do nabycia w każdej aptece lub w Firmie 
SHADFORTH PRESCRIPTION SERVICE LTD. 
2a Grove Road, Bow, London, E.3 
Koszta przesyłki pokrywa firma 


WYSTAWA 


W dniu 10 listopada b.r. w salonie klubu 
oficerskiego Szpitala Wojennego Nr. 4 otwarto 
wystawę dzieł sztuki, obejmującą ponad 100 


eksponatów. Wystawa ta powstała dzięki 
iniejatywie grona plastyków  polsko-brytyj- 
skich i celem jej jest stworzenie wzajemnych 


kontaktów i współpra na polu sztuki oraz 
wspólne zbliżenie. Inicjatywa ta spotkała się z 
życzliwym poparciem zarówno miejscowych 
władz wojskowych, jak i _ społeczeństwa, 
budząc duże zainteresowanie. 


Projektuje się przeniesienie jej do innych 
Ośrodków cywilnych i wojskowych. 


8 GRUCZOŁÓW 


decyduje o twoim losie 


OBECNIE ZAŚ MOŻESZ 
REGENEROWAÓĆ GRUCZOŁY 


AUKA WSPÓŁCZESNA dotarła 

do źródła życia ludzkiego — do 

gruczołów. Poprzez odradzanie 
gruczołów otwierają się nowe hory- 
zonty we wszystkich kierunkach ludz- 
kiej twórczości. Oto proste fakty. 
Wszystkie twoje działania oraz fizyczne 
i umysłowe właściwości, twój wzrost, 
waga i temperament, zależne są od 
twych t.zw. ENDOKRYNALNYCH. 
gruczołów czyli gruczołów o WE - 
TRZNYM WYDZIELANIU. Gruczoły 
te mają nie tylko swe funkcje niezależ- 
ne, ale działają ponadto jako cały 
układ. Wydzieliny ich krążąc razem z 
obiegiem krwi rządzą wszystkimi 
objawami twej energii — umysłowej, 
fizycznei, nerwowej i płciowej. 
Gzłowiek ma tyle lat ile jego gruczoły. 
Od mocy i równowagi tego wydzielania za- 
leży twoja siła. Sprawność twoja osiąga 
najwyższy poziom tylko* wtedy, gdy SSE 
twe funkcjonują właściwie. Słabość jest w 
tym samym stopniu wynikiem braku równo- 
wagi jak niedostatecznego wydzielania. Lecz 


i to i tamto może być uleczone za pomocą 
hormonoterapii. 

Gierpisz na przedwczesne starzenie się? Na 
utratę euergii i żywotności, słabość, zinęcze- 
nie, bezsenność, brak apetytu, Lóle ogólne ? 
Wzrok twój się psuje, łysiejesz? Stwierdzasz 
u siebie neurastenię, wyczerpanie umysłowe, 


nerwowe zaburzenia trawienia, częściowy lub - 


całkowity zanik sił męskich? Wszystkie- te 
stany są objawami niedostatku lub* braku 
równowagi, które mogą być leczone tylko 
przez twoje gruczoły. 

HORMONOTERAPIA jest nauką o odmła- 
dzaniu przez odradzanie gru zołów. Działa 
w sposób odwrotny niż lekarstwa — odbudo- 
wuje na nowo zamiast tylko podniecić 
energię życiową. Dociera do samego sedna 
niedomagań umysłowych, nerwowych i płcio- 
wych. Dowiedzione jest, że przywraca pełnię 
energii, utraconą skutkiem choroby, wieku. 
a nawet chronicznego osłabienia, 


Brytyjskie Wytwory Gruczołowe 
į Do „British Glandular Products Limited*', 2 
| PWP. 711, 35 Albemarle St., London, W.1. I 
I Proszę nadesłać mi broszurę Panów, | 
į „istota życia'* (załączam znaczki pocz- | 
i towe na 3d) lub też proszę nadesłać mi 

| 100 _ tabletek marki „TESTRONES" | 
(męskie), albo 10C tabletek marki I 
I „OVERONES“ (żeński, na co załą- 

I czam 10s. Prosimy o wykreślenie słów I 
[ niepotrzebnych. l 


NAZWISKO 


| I 
I I 
OB AOCZ AOR ÓCHA 
I 


penne s o ARAN TESNE g 
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